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K raków , 24 października.
Izba poselska dziś rozpocznie obrady nad pro­

gramem nowego fządu. stronnictwa będą miały 
zatem sposobność w ' powiedzieć swoje zapatry­
wania i określić stanowisko, iakie zamierzają 
zająć wobec ministerstwa lir. Badeniego. Wczo­
raj też odbyły wszystkie klub) posiedzenia, wy­
znaczyły mówców, którzy mają ich imieniem 
złożyć deklaracye. Obrady otoczono tajemnicą i 
dopiero dziś dowiemy się z całą pewnością, ja ­
kie wrażenie wywarła mowa lir. Badeniego, i 
czego nowy rząd spodziewać się może od stron­
nictw. Chociaż bowiem w polityce „mowa istnie­
je  na to, aby myśli ukrywać11, nie ma tak prze­
biegłego męża stanu, a bezwarunkowo nie ma 
go w austryackim parlamencie, aby ukrywane 
uczucia i myśli nie przebiły się mniej lub bar­
dziej wyraźnie w oświadczeniach, jak ie  dzisiaj 
złożą reprezentanci stronnictw.

Gdyby w Izbie poselskiej istniało poczucie 
wysokiego stanowiska, jakie ciało ustawodawcze 
zajmować powinno, świadomość władzy, sięgają­
cej tak daleko, że rząd jest odpowiedzialnym 
za wszelkie czynności swoje, i gdyby parlament 
austryacki dzielił rzeczy wiście władzę z monar­
chą, a nie był ciałem doradczem rządu: to pro­
gram ministerstwa, które zapov iada, że nie pod­
da się woli większości, ale swoją wolę narzu­
cić zamierza, spotkałby się niewątpliwie ze s ta ­
nowczą opozycyą wszystkich stronnictw bez wy­
jątku. W zdrowych parlamentarnych stosunkach 
ministerstwo, które nie ma i nie chce poparcia 
żadnego ze stronnictw, nie przetrwałoby dysku- 
syi nad programem, w którym rzuciło rękawicę 
konstytucyjnemu, ustrojowi państwa, i musiałoby 
ustąpić lub rozwiązać parlament.

W austryackim parlamencie nie bierze się je­
dnak rzeczy tak na seryo i dlatego z wyjątkiem 
może kilku skrajnych klubów nikt nie podniesie 
rzuconej rękawicy, żadne z wielkich stronnictw 
nie oświadczy, że nie może popierać rządu, któ­
ry nie wyszedł z łona parlamentu i pragnie 
rządzić ze stronnictwami, albo bez nich, ale za­
wsze samodzielnie, zawsze bez oglądania się na 
wolę reprezentacyi narodu. Rzucone przez pra­
sę wiedeńską hasło wyczekiwania czynów mi­
nisterstwa , odpowiada, zdaje s ię , najbardziej 
usposobieniom klubów i deklaracye icli będą 
zapewne misternem zestawieniem zastrzeżeń z za­
lecaniem własnego towaru. Żadne z wielkich 
stronnictw — nie wyjmując nawet Młodoczechów, 
którzy złożą dwa oświadczenia, jedno umiarko­
wane, drugie skrajnie opozycyjne — nie wypo­
wie otwarcie i jasno w a lk i, ale też żadne nie 
przyrzeknie nowemu ministerstwu bezwarunko­
wo poparcia.

Nas zajmuje najbardziej deklaracya Koła pol­
skiego. /  przykrością dowiadujemy się że jej 
ułożenie pozostawiono komisyi parlamentarnej. 
W wypadkach takich nie dość uchwalić wska­
zówki — główne punkty. W oświadczeuiach za­
sadniczych każde słowo ma znaczenie, każde 
zaważyć, każde myśl uwydatnić, osłabić, a na 
wet spaczyć może. Deklaracya powinna być za­
tem w całej swej osnowie przedmiotem dysku- 
syi i wynikiem uchwały całego Koła. Jeżeli 
elaborat komisyi nie będzie dość jasno, dość sta­
nowczo wyrażał przekonania K o ła , jeżeli znaj­
dzie się w nim cokolwiek sprzecznego z uchwa­
łą, nie czas będzie podnosić rekryminacye, gdy 
oświadczenie już będzie odczytanem, czy wypo- 
wiedzianem, i nie wystarczy wypierać się jej po 
cichu w gronie przyjaciół. Nieraz jednak tak 
było, że deklaracye nie odpowiadały woli Kola, 
a jednak nie skorzystano z doświadczenia.

Mowa programowa prezydenta gabinetu nie 
dostarczyła Kołu polskiemn najmniejszego mo­

tywu do oświadczenia, że będzie popierać rząd 
bezwarunkowo w każdej sprawie i za jakąbądź 
cenę. Hr. Badeni oświadczył zarówno Kołu, jak  
wszystkim innym stronnictwom, że się na niem 
opierać nie myśli. Wobec przemówienia lir. 
Badeniego, Koło nie może myśleć o tem, aby 
ono kierowało rządem i może albo poddać się 
kierownictwu albo stanąć w opozycyi. Hr. Badeni 
nie oparł się wcale — z wyjątkiem ustępu o 
religii — na tych zasadach, na iakieb opierać 
się powinno Koło polskie. Równouprawnienie 
narodowości uczynił zawisłem od tych warun­
ków, że jego wykonanie, zwłaszcza wobec ja­
wnego uznania aspiracyj niemieckich, staje się 
nader wątpliwem. Starannie też zakrył on na­
rodowość swoją powodzią frazesów, z których ani 
jeden nie rokuje ziszczenia kardynalnych postu­
latów kraju. Jedynie ustęp o szczególnej opiece 
nad krajami ekonomicznie słabszemi budzi n ie­
co nadziei, ale ustęp ten, opatrzony zastrzeże­
niami, mógł wyjść tak dobrze z ust Niemca, 
jak wyszedł z ust hr. Badeniego i nie daje 
najmniejszego powodu, aby Koło polskie rzu­
cało mu się na szyję. Nowy premier przema­
wiał wyłącznie, jako minister austryacki, Koło 
polskie powinno zatem widzieć w nim tylko 
ministra austryackiego, nie ezynić przedwcze­
snych, a zbytecznych ustępstw na rzecz mini­
stra rodaka i trwać przy narodowym swoim 
programie. W szczególności zaś powinno zapro­
testować przeciw uznaniu wyższości Niemców, 
o którem słusznie napisała Deutsche Z/g., że 
będzie dla Niemców silną bronią wobec aspira­
cyj narodowych dlatego, że jej dostarczył Po­
lak w oliwili, gdy posiada najwyższą władzę 
w państwie.

f a t t i iw a  „Nowej M ony",
W ie d e ń ,  23 października.

( Z  Koja polskiego.)
(?) Dziś odbyło się pierwsze w tej sesyi po­

siedzenie K o ł a  p o l s k i e g o ,  na które przy­
byli prawie wszyscy członkowie Koła. Oprócz 
nich byli także obecni capnkowie Izby panów 
dr. D u n a j e w s k i ,  lir. G o r a y s k i i prof. dr. 
/  o 11, oraz poseł sejmowy hr. Zdzisław T a r ­
n o w s k i .

Przewodniczący Z a l e s k i ,  po przywitaniu 
zgromadzonych, przedstawił ważność obecnego 
położenia politycznego i wykazał potrzebę za­
znaczenia stanowiska Koła polskiego wobec mo­
wy programowej hr. Badeniego. Dyskusya nad 
deklaracyą Koła polskiego, którą p. Z a l e s k i  
złoży na jutrzejszem posiedzeniu Izby, była po- 
u f  n ą.

Następnie przew. Z a l e s k i  witał przybyłego 
na posiedzenie p. J a w o r s k i e g o ,  podnosząc 
jego zasługi i działalność dla kraju. Przemówie­
nie p. Zaleskiego przyjęło Koło oklaskami.

P. J a w o r s k i  dziękował za uznanie jego 
czynności i oświadczył, że i nadal w s z e r e ­
g a c h  K o l a  p o l s k i e g o  chce dla dobra k ra­
ju  pracować.

Przewodniczący Z a l e s k i  podnosi następnie, 
że mianowanie męża takiej zacności, jak ks. 
S a n g u s z k o ,  namiestnikiem, w kraju powsze­
chne wywołało zadowolenie i czyni wniosek, 
aby K o ł o  p o l s k i e  wystosowało do namie­
stnika ks. S a n g u s z k i  pismo z gratulacyami 
z powodu jego nominacyi. Wniosek ten Koło 
przyjęło jednomyślnie.

Przy końcu posiedzenia uchwaliło Koło wy­
stosować do br. T a a f f e g o  telegram, w któ­

rym Kolo wyraża współczucie z powodu jego cho­
roby. życząc mu zarazem jak najrychlejszego 
wyzdrowienia. Na tem zakończono obrady.

Złożenie serca Kościuszki w Rapperswylu.
(Korcspondencya Nowej Reformy).

ftapperswyl, 20 października.
Opis uroczystości kościuszkowskich nie byłby 

zupełnym, gdybym nie podał pięknych i wznio­
słych korespondencyj, jak ie  z całej Polski i 
z poza jej granic na tę uroczystość tutaj nade­
słano. Wymienić tedy' czuję się w obowiązku 
część bogdaj przepięknego listu, jaki nadesłał 
nam z Poznania Wawrzyniec B e n z e 1 s t j e r n a- 
K n g e s t r ó m. Oto początek wzruszającego listu 
naszego czcigodnego rodaka:

„Stary i chory nie jestem w stanie stawić się 
na zaszczytne i łaskawe wezwanie Wasze do 
Rapperswylu, niemniej serdecznie za życzliwość 
Waszą i pamięć jestem zobowiązany, a złączony 
w tej ważnej i pięknej chwil' duszą i sercem 
z Wami, duchowo tam w bratniej staję dru­
żynie.

„Pątnikiem narodowym przestępuję zamku Rap- 
perswylskiego progi i staję wzruszony u stóp 
Kościuszkowskiej baszty, w której składamy 
sercem całego narodu polskiego to wielkie ser­
ce! Serce Naczelnika i bohatera świętej naszej 
macierzy. Grób to zaiste święty, pomnik euro­
pejskiego znaczenia. Na wolnej ziemi Helwetów 
złożone serce reprezentanta wolnej narodów 
idei, której na obu półkulach świata bronił 
nieśmiertelny nasz wódz dziejowy, nieśmiertelny 
i ukochany Tadeusz Kościuszko!

„Zwłoki Kościuszki we czci narodu złożone 
na ziemi naszej, spoczywają tam na Wawelu 
w królewskich grobach. To własność nasza, ten 
proch tam święty; tak być powinno — to się 
Kościuszce, to się Ojczyźnie należy. Wśród kró­
lów polskich spoczwwa tam król i obrońca na­
rodowej naszej polskiej idei, której widomym 
znakiem wystrzela tam pod prastarym Krako­
wem, sercem i ręką polską usypana mogiła.

„Ale Ojczyźnie naszej — ale Kościuszce inna 
się jeszcze myś1 narodowa należy, inna wznio­
ślejsza jeszcze idea. 'Ponad groby Królewskie 
prastarego Wawelu, ponad pomnikową mogiłę 
krakow ską, trzeba wśród wolnych ludów dru- 
żyny, bohaterowi świata, bohaterskiej mogiły, 
wiekopomnego pomnika świętej idei wolności 
ludów, dla której to serce biło. Równie jak  
sprawa polska nierozwiązanym jest dotąd grze­
chem i tym niepokojącym głosem sumienia na­
rodów, tak serce Tadeusza Kościuszki nie jest 
wyłączną własnością naszą, ale idealną własno­
ścią świata, którego myśli zasadniczej przyświe­
cać winno, błogosławiąc światu.

„Zrozumieliście myśl podniosłą, zrozumieliście 
myśl i wolę samego Kościuszki, który to serce 
swoje zacnej rodzinie Zeltnerów na wolnej zie­
mi szwajcarskiej, w drogocennej powierzy'! spu- 
ściźnie.

„Dzięki to sercom Waszym i szlachetności za­
cnej rodziny, rozwiązana i zrozumiana dziś 
kwestya, która tylokrotnie Ojczyznę naszą nie­
pokoiła.

„Relikwię narodową stawiamy dzisiaj na naro­
dowym ołtarzu polskim, ale na wolnej i nieza­
leżnej ziemi szwajcarskiej, pod opieka cywiliza- 
cyi świata i szlachetnego narodu, odsłaniając 
ten pomnik dziejowego znaczenia, czci nieśmier­
telnej i sławy, tę uświęconą basztę, która w ka­
plicę i grobowiec dziś przemieniona, dumne pod­

nosi czoło, piastunką serca wielkiego, strażnicą 
Jego idei — „basztą Kościuszki11 nazw ana!. . .

„\! takiej podniosłej chwili, klękając z Wami 
u stóp tej baszty' i bratnią Wam dłoń podając, 
duszą i sercem się łączę, czci zasłużonej i ser­
decznej podzięki Wam składani daninę, boście 
tę myśl ujęli i zrozumieli, przeprowadzając, za­
danie narodowe wielkiego znaczenia i wielkiej 
powagi, a stając dzisiaj na straży' złożonego tu 
serca, podnieśliście zaiste wysoko sztandar na­
rodowej skarbnicy zamku Rapperswylskiego.

„W stąpił weń duch dziejow y— duch nieśmier­
telny, który tam stojąc przewodem, żyjąc tam 
w Was i z Wami, w duchu, w myśli i w pra­
cy waszej, niechaj z wyżyny Wam błogosławi11.

A teraz zechciejcież w szanownem piśmie wa- 
szem zamieścić bogdaj ważniejsze telegramy, 
jak ie  otrzymaliśmy na uroczystość złożenia ser­
ca Kościuszki w zamku rapperswvlskim, a któ­
re w należytem poszanowaniu zachowane będą 
w archiwum muzealnem.

Oto najważniejsze z nich:
Akademicka czytelnia polska w A k w i z g r a -  

n i e zasyła szanownej rodzinie br. Morosini go­
rące słowa uznania i podziękowania za zwrot 
narodowi tak drogich szczątek wielkiego boha­
tera. Zarząd.

(Bono Polaków, przebywających w B e r l i -  
n i e, przyjmuje szczery udział w drogiej sercom 
naszym uroczystości dzisiejszej.

W rozrzewniającej uroczystości złożenia serca 
największego męża Polski, serca, które ukocha­
ło tak bardzo lud, imieniem ludu polskiego na 
Śląsku, bierze szczery udział redakeya (tm azdln  
( 'ieszyńskiej.

Na chwilowy, nie na stały spoczynek składa­
cie na ziemi helweckiej serce Naczelnika. Pod 
sztandarami naszemi i na piersiach sokolich, co 
krwią tego serca się czerwienią, wniesiemy dro­
gie relikwie do wolnej Ojczyzny. Tak nam do­
pomóż Boże! ,,Soh>łu bukowiński.

Nie umarło serce Wodza, choć spróchniały 
białe kości; bije ono w sercach ludu i wiedzie 
nas do wolności. 7ledakcya (Hazety Dolskiej w 
Czeniioircach.

Polska młodzież l w o w s k i e g o  u n i w e r ­
s y t e t u  łączy sie duchem z wami przy dzisiej­
szej uroczystości. Pamięć wielkiego Naczelnika 
tem droższa dla nas, że wszystkie nadzieje le­
pszego jutra z nią związane. Czerpiemy więc 
nową otuchę z tej uroczystości i w tej myśli 
wołamy: Niech żyje Polska! Czytelnia akademi­
cka tce Lwowie.

Cześć prochom Kościuszki. Kurt/er Lwowski.
Duchem i sercem łączymy się z rodakami 

uczestniczącymi w podniosłym obchodzie złoże­
nia serca ukochanego Naczelnika w świątyni 
narodowych pamiątek w Rapperswylu. Imieniem  
komitetu obywatelskiego w e  Lwowie (podpisy).

Proszę oświadczyć, że komitet funduszu Ko­
ściuszkowskiego bierze całem sercem udział w 
dzisiejszej podniosłej uroczystości. Małachowski 
(Lwów).

Serca nasze z sercem Kościuszki na zawsze 
pozostaną złączone. Cześć przyjaciołom Polski. 
Ltrowskie Koło literackie.

Duchem łączymy się z wami. Dzienni1 Polski.
Sercu bohatera, który uratował nasz honor 

narodowy i pierwszy uznał lud polski jako  pod­
stawowy czynnik odrodzenia naszego, — cześć 
sława i czołem od sokolslwa polskiego. Zwia_- 
żek sokoli (Lwów).

W uroczystej, upragnionej całej Polsce chwili 
złożenia wielkiego serca Tadeusza Kościuszki, 
naczelnika narodu, Stowarzyszenie polskiej ka­
tolickiej młodzieży rękodzielniczej „ S k a ł a 11, 
Lwów, łączy się duchem, czcią z pamięcią bo­
hatera Kościuszki.

Stowarzy szenie rękodzielników ,.G w i a z <1 a- 
we L w o w i e  łączy siu duchem w dniu uroczy­
stości przeniesienia skarbnicy miłości Ojczyzny 
i ludu — serca Tadeusza Kościuszki do naro­
dowej świątyni pamiątek.

/  żywem uczuciem wdzięczność1 dla szlache­
tnej rodziny Morosinich bierzemy udział w tej 
wielkiej uroczystości. 7oirarzystiro dziennikarzy 
polskich wc Lwowie.

Cześć sercu Kościuszki! Stowarzyszenie daw- 
niej^zych uczniów szkoły polskiej w Paryżu.

W imieniu „ Z w i ą z k u  p o l s k i e g o  we  
K r a n c y i 11 składamy hołd bohaterowi Polski, 
serce którego odbiera dziś muzeum.

W pamięci rodaków nieśmiertelnym szczątkom 
Naczelnika cześć! Czytelnia polska w Cara Pa- 
srani. Czerneleeki. prezes. Ja  uuszkoa-ski. sekre­
tarz.

Ze stolicy W i e 1 k o p o 1 s fe-i ‘ zasyłamy wy­
razy najgłętiszego hołdu dla wielkiego serca, 
złożonego w skarbcu narodowych pamiątek na 
wolnej ziemi szwajcarskiej i łączymy się z wa­
mi w podniosłej uroczystości sercem i duchem. 
(Następuje 37 podpisów.)

Nie mogąc osobiście, całą duszą jestem z wa­
mi. Oby serce bohatera, złożone w świątyni pa­
miątek narodowych, było hasłem zgody i jedno­
ści. Stanisław Motty (Poznań).

Chociaż oddaleni, bierzemy udział w wznio­
słym obrzędzie. Redakeya Wielkopolanina.

Wszystkich nas łączy to jedno serce. Zwią­
zek' Sokołów polskich w Niemi zreh. Denat rd 
Chrzanowski.

Oby płomienne serce Kościuszki staio się ser­
cem narodu. Jtedaleya r Przeglądu Poznańskiego“.

Cześć i poKłon prochom naszego zawsze nam 
przodującego bohatera z pod Racławic, Tadeu­
sza Kościuszki. W duchu wszyscy z wami! To­
warzysze broni z roku Itdió z pod zaboru firu- 
sktego.

Towarzystwo „Sokoła11 w Przemyślu oddaje 
hołd sereu Kościuszki. Tarnawski.

Cześć szczątkom bohatera z pod Racławic! 
Damy Towarzystwa „Szkoły ludoweju.

Zgromadzeni na obchodzie ku czci Tadeusza 
Kościuszki, członkowie „Sokoła11 z rodzinami łą ­
czą si#ę z wami duchem w tej drogiej sercom 
polskim chwili. Zaleski, prezes (Sanok).

Sercem i duszą bierzemy udział w uroczysto 
ści ku czci wielkiego serca bohatera narodowe­
go. „Skarbonka Pyłek ~ w Sof1 i.

Polacy w S z w e c y i łączą się w dniu uro­
czystym złożenia serca Kościuszki z wami. Cześć 
i chwała wykonawcy Brocbockiemu! Bukowski. 
Lawski, Jlostowski (S t o k li o 1 n i).

r SoKólu t a r n o p o l s k i  calem sercem przy­
łącza się do dzisiejszej uroczystości.

Proszą nas zawiadomić w a s , że mieszkańcy 
Warszawy i Wilna oddają hołd cieniom naczel­
nika narodu. ‘Niech żyje Polska! (Ze Lwowa)

„Szkoła polska “ oddaje cześć Kościuszce! Stę­
piński, Gasztowtt. ( P a r y ż ) .

Jako potomek dwóch braci Moczydłowskich, 
podchorążych w pułkach Czapskiego i Wodzi-' 
ekiego pod Racławicami, przyłączam się i 'j a  do 
dzisiejszej uroczystości oddania serca rego, któ­
ry dźwignął naród z upadku moralnego i zwąt­
pienia, który zawezwał lud polski do walki pod 
narodowy sztandar. Iglutw  Moczydłowski. Kal- 
warya Zebrzydowska.

Towarzystwo rolnicze okręgowe Brody . K a­
mionka, Złoczów łączy się z orszakiem składa 
jącym  serce Kościuszki w Muzeum, dziękuje 
szlachetnym Morosinim za ich pietyzm dla wiel­
kiego patryoty.

Myślą przy drogiem sereu Kościuszki jesteśmy 
z wami rodacy. (kzeła. Cdańskau uraz z >zy- 
tdmkami.

ZYGMUNT KACZKOWSKI.
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XI.
Rok 1 !S48 minął jak  sen, — iak sen czło­

wieka , którego po wieloletniem więzieniu 
w ciemnicy wypuszczono na wolność i który 
się upił świeżem powietrzem w olśniewających 
promieniach słońca.

We wszystkiem, co ci ludzie zrobili, którzy' 
ten ruch wywołali i hetmanili jego porywom, 
nie było ni ładu, ni składu. Mieli oni teore­
tycznie idee o tem, co chcieli wprowadzić w ży­
cie, ale te ich idee musiała z konieczności po­
przedzać negaeya, dlatego potrafili zburzyć to, 
co istniało, ale nie umieli natomiast nie nowe­
go zbudować. Byli doskonałymi burzycielami, 
ale brakowało im umiejętności tworzenia. Na­
wet w sposób pozornie logiczny zbudowana 
Rzeczpospolita we Krancyi, trzech lat nie prze­
trw ała; w innych krajach przywrócono dawny 
porządek rzeczy do końca roku: tylko jedna 
Austrya nie potrafiła się w tak krótkim czasie 
uporać z panującym nieładem. Rządzącej samo­
władnie w tem państwie biurokracyi cywilnej 
nie brakowało ani pomysłowości, ani energii 
w oporze, ale jej armii, zapleśniałej w pętach 
nieruchomego konserwatyzmu od lat przeszło

trzydziestu, brakowało na siłach. Potłukła ar- 
matniemi kulami zburzone, ale bezsilne miasta, 
wzięła Kraków i Lwów, Pragę i Wiedeń, 
wszakże gdy Węgry stanęły pod bronią, to 
musiała narodowości przeciwko sobie poburzyć— 
a wtedy wybuchła wojna najstraszliwsza ze 
wszystkich, wojna domowa, bratobójcza, ekster 
minacyjna, rasowa, mordująca starców, kobiety 
i dzieci, nie przepuszczająca budynkom, bydłu 
i drzewom.

Podczas tej wojny, ograniczającej się do k ra­
jów dawnej korony św. Szczepana, w innych 
prowincyach Rzeszy rakuskiej rozpanoszyła się 
wielowładnie reakeya. Prześladowano winnych, 
podejrzanych i całkiem niewinnych, według 
upodobania prowincyonalnych i obwodowych 
satrapów; jednych więziono, drugich konfinowano, 
a tych i owych brano gwałtem w rekruty. 
Wszyscy stękali pod niesłychanym uciskiem: 
ale co najnieznośniej zaciężyło nad młodzieżą 
szlachecką, to ta okoliczność, wymyślona przez 
złośliwą, a demokratycznie usposobioną biuro- 
kracyę, że chociaż zmazano za jednym zama­
chem wszystkie w ciągu roku nadane swobody, 
utrzymano jako jedyny wyjątek równość obo­
wiązku służby wojskowej, zaczem poszło, że 
młodzież szlachecka, dotychczas wolna od tego 
ciężaru, odtąd podlegała rekru tacji tak samo, 
jak  lud wiejski i mieszczanie.

Pod owe czasy' mało kto, że nie powiem 
nikt wcale nie podzielał zamiłowania Heliodora 
w austryackich ostrogach, kto zatem skutkiem 
swojego wieku rekrutaeyi podlegał, ten musiął 
używać wszelkich pozwolonych i niepozwolo- 
nyeli sposobów, a w złym razie nawet wymknąć 
się za granicę, aby się nie dostać w kamasze.

Jednak w Galicyi nie było to trudno, bo poli- 
cya była głównie tymi zajęta, co się przemy­
kali do Węgier, więc kto nie mógł ukryć się 
na wsi, ten siedząc cicho przechował się w mie­
ście, a komu się ckliwo zrobiło w mieście, ten 
jeszcze zawsze znalazł jak iś dwór na wsi, gdzie 
się mógł modlić swoim bogom spokojnie.

Cóżkolwiekbądź, zrazu z powodu jeszcze 
weiaż trwającego ruchu, a potem w skutek 
rozmaitych podróży, przez cały rok nie miałem 
żadnych wiadomości o Kubusiu i Klarze.

Obaczyłem ich dopiero na wiosnę roku 
184!).

Było to dnia 11 maja we Lwowie.
Wiedzieliśmy już od kilku tygodni, że Rosya 

zdecydowała się wejść z bronią w ręku w gra­
nice Austryi i podać jej rękę ku przytłumieniu 
rewolucji węgierskiej; od kilku dni wiedzie­
liśmy także, że wojska rosyjskie już przekro­
czyły około Brodów galicyjską granicę: ale 
dopiero tego dnia rano, jako awangarda tych 
wojsk, wszedł pułk Olwiopolskieh ułanów do 
Lwowa.

Ja i kilku innych młodych naówczas ludzi, 
którzy później zajęli pewno*stanowiska na polu 
literatury', sztuki i zasług obywatelskich, staliś­
my naprzeciw wstępu Łyczakowskiej ulicy' i 
przypatrywaliśmy się temu pułkowi, wszyscy 
pod wpły wem głębokiego wrażenia, które wszak­
że s;ę nie da dokładnie określić, bo w każdym 
i  nas wywoływało inne uczucia. Nie to, żc ten 
pułk był tak nadzwyczajnie piękny, iż impono­
wał okazałością dobranych koni i ludzi, ude­
rzało nasze umysły, ale ten fakt, że Rosya 
wstępuje zbrój no na scenę europejskich wypad- 
ków, otwierał przed nami tak dalekie horyzon­

ty, żc każdy z nas malował sobie na ich nie- 
dojrzanem tle rozmaite; doniosłości, lecz zawsze 
wielkie dziejowe wypadki.

Kiedy pułk przeszedł, a rnyśmy jeszcze stali, 
udzielając sobie naszych przewidywań, więcej 
na instynktowych przeczuciach, niżeli na kalku- 
lacyach rozumu opartych, wystąpił Kubuś ze 
stojącego obok nas tłumu i, milcząc, ścisnął mnie 
silnie za rękę.

Był nastrojony poważnie, na jego twarzy wi­
dać było głębokie zamyślenie i prawie smutek, 
to też niemal tragicznym głosem rzekł do mnie 
tylKo to jedno słowo:

— Widziałeś?
Jużei. widziałem.

— Cóż myślisz?
— Dziejowe wypadki nie łatwo dadzą się 

przewidzieć. Na teraz tylko to można powie­
dzieć, że nowy aktor występuje na scenę.

— Ale jaai- aktor! przecie to jes t pierwszo­
rzędna potęga, która posiada nietylko armię do­
tąd nietkniętą, ale ma także swoją ideę.

To mówiąc, wziął mnie pod ramię i pociągnął 
ze sobą w Łyczakowską ulicę, która teraz już 
była pustą, a idąc, zapytał mnie znowu:

— Cóż myślisz?
— Nic. Obaczymy, co z tego będzie.
— Otóż to filozofia! — zawołał na to z iro­

nią, — przypominasz mi Goethego, w którym 
zawsze siedzisz po uszy:

Hieni eden. im Fricden,
Kehre jedrr ror scinrr T/iitr.
Besiegt, hekrieyt,
I Jrfrage er sich mit der Fimptartitwuug.

Największy z poetów, ale zarazem największy

z filistrów! Ja  takiemi drogami nie chodzę. 
Więc cóż rozumiesz? bo nie mogę z ciebie ani 
słowa wydobyć.

— Trudno pii odpowiedzieć, jak skoro nie 
wiem, co chcesz wiedzieć.

— Ja jestem zdania, że jak  takie dziejowe 
wypadki się zaczynają, to każdy człowiek, je ­
żeli nie jest filistrem, powinien się poczuć do 
swego obowiązku i obowiązku tego dopełnić.

— Teraz już wiem, o co ci chodzi. Otóż, nim 
ci odpowiem na to pytanie, muszę ci naprzód 
przypomnieć, że każdy człowiek, chociażby nie 
był filistrem, ma przedewszystkiem obowiązki 
względem swojej v łasnej rodziny, czego lekce­
ważyć nio można, bo jeśli rodziny nie będzie 
to i społeczeństwa nie będzie; potem ma obo­
wiązki względem swego własnego społeczeństwa 
których mu zaniedbywać nie wolno, bo jeśli je  
zaniedbuje, to idzie pomiędzy filistrów: dopiero 
wtedy, kiedy granice jego społeczeństwa są mu 
za ciasne, i jeśli jest tego pewnym, że jego ge­
niusz wymaga obszerniejszego pola działania, 
wolno mu jest poświecić swe siły dla dobra 
całej ludzkości.

— Nie rozumiesz położenia! — zawołał na 
to Kubuś z niecierpliwością, — to, co się teraz 
zaczyna, to jest walka światła z ciemnością — 
a w takiej walce każdy człowiek, który ma 
ludzką duszę w gwem ciele i zdrowe ramiona, 
powinien stanąć z bronią w ręku po stronie 
światła. Rodzina, społeczeństwo, to są niezmier­
nie ciasne pojęcia: co mi po rodzinie, co mi po 
społeczeństwie, jeżeli oboje żyć muszą w ciem­
nościach...

(C. d. n.)
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Towarzystwo imienia Kościuszki łączy się my­
ślą i uczuciem z uczestnikami uroczystego zło­
żenia serca największego bohatera wolności i 
składa hołd jego zasługom dla ukochanej Ojczy 
zny. Skirhńsli. prezes. K r a k ó w .

Sercami jesteśmy przy sercu bohatera. Re- 
dakcya TNoie«j R*fonnyu.

Stowarzyszenie kupców i młodzieży handlo­
wej we L w o w i e  łącz\ się duchem w dniu 
uroczystości złożenia najdroższych szczątków ser­
ca Tadeusza Kościuszki w skarbcu narodowych 
pamiątek. Ijyt elceya.

Przegląd polityczny.
Kraków, 24 października.

Wczoraj przed południem wszystkie kluby 
parlamentarne odbyły posiedzenia. Wbrew po­
głoskom, jakoby klub chorwacki miał się roz­
wiązać i przystąpić do klubu H o h e n w a r t a, 
obradowali wczoraj członkowie klubu chorwac­
kiego na odrębnem posiedzeniu. Być jednak mn­
ie, że fuzya później nastąpi. Również klub le­
wego centrum ukonstytuował się wbrew pogło­
skom. Z klubu tego wystąpić jednak mają dr. 
R i z z i i dr. B a r 1 o t i. Podjęto rokowania oko­
ło utworzenia klubu posłów włoskich ze wszyst­
kich krajów. Zdaje się jednak, że myśl ta nie 
urzeczywistni się, ponieważ księża tyrolscy nie 
chcą wstąpić do klubu o barwie liberalnej, a 
nadto pomiędzy Tryestem a Trydentem istnieje 
sprzeczność pewnych interesów.

Na porządku dziennym wczorajszych posie­
dzeń był program ministeryalny. Lewica wyde­
legowała jako mówców hr. Kuenburga, dra Rus 
sa i dra Mengera. Imieniem Młodoczechów prze­
mawiać będą pp. Herold i Stransky, a imieniem 
skrajnej frakcyi młodoczeskiej dr. K a i z l .  
Hr.  H o w e n w a r t  przemów; imieniem klubu 
konserwatywnego a dr. S t e i n w e n d e r  imie­
niem narodowców niemieckich.

Wczoraj po południu odbyła się kontereneya 
prezesów klubów celem ułożenia programu prac 
parlamentarnych.

Z  Si jmu icegierskiego,
Z B u d a p e s z t u  telegrafuje nam dzisiaj B iu­

ro karesp.:
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 

wystąpił poseł Franciszek K o s s u t h przeciw 
zarzutowi, zrobionemu mu przez prezydenta mi­
nistrów, że me trzyma się regulaminu Izby. Po­
tem powtórzył wczoraj już wniesione zapytanie, 
tyczące się zajść w Zagrzebiu.

Prezydent ministrów B a n  Wy przyznaje, że 
poseł Kossuth nie miał zamiaru nie zważać na 
przepisy Izby, jednakże powinny zapytania być 
zgłoszone we formie interpelacyj.

Poseł Dionizy P a z m a n d y interpeluje także 
prezydenta ministrów w sprawie zajść w Za­
grzebiu. Mówca omawia zajścia te w sposób 
wyczerpujący, oświadczając w końcu, że ban, 
hr. K h u e n  H e d e r v a r y ,  Węgrom zasypał 
piaskiem oczy. Nie wypada bawić się w poli­
tykę strusia. Interpelacya ta opiewa:

..Jakie zamierza prezydent ministrów zapro­
wadzić środki, aby prawa Węgier w K r o a c y i  
i S ł a w o n i i  pozostały nadal nietykalne, a przy­
należność prowincyi tej do Węgier, stanowisko 
zależne bana, względnie rządu, oraz zakres w ła­
dzy tegoż był ustanowiony względnie określony 
w sposób, nie podlegający żadnej wątpliwości ?“ 
(Żywe oklaski. Okrzyki „Eljen44 z lewicy.')

Poseł Ferd. S z e d e r k e n y i  interpeluje m i­
n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z powodu' 
postępowania policyi przy onegdajszych demon- 
stracyach akademików. Minister Desider P e r -  
c z e l  odpowiedział na interpelacyę natychmiast; 
odpowiedź tę przyjęto do wiadomości po replice 
posła Szederkenyiego i duplice ministra.

Poseł Jan H o o k interpeluje w sprawie wy­
borów koraitatowych. Minister spraw wewnę­
trznych odpowiada natychmiast na tę interpela­
cyę. Po replice posła Hocka przyjęto odpowiedź 
tę do wiadomości.

Na dzisiejszem posiedzeniu były na porządku 
dziennym odpowiedzi rządu na interpelaeye.

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  p o s e l ­
s k i e j  zgodzono się także na osnowę ustawy, 
tyczącej się król. sądu karnego w B u d ?  p e s z -  
c i e.

Cesarz Wilhelm i Łohauotr.
W sprawie rozmowy cesarza Wilhelma z ro­

syjskim ministrem spraw zagranicznych ks. Ło- 
banowem otrzymuje jedno z pism berlińskich, 
ja k  zapewnia, z wiarygodnego źródła, następu­
jące szczegóły:

„Ks. L o b a  n o  w oświadczył cesarzowi Wil­
helmowi, że najgorętszem życzeniem cara jest 
odwiedzenie dwóch jego potężnych sąsiadów i 
że zamiar swój prawdopodobnie uskuteczni je ­
szcze w bieżącej jesieni, a mianowicie po swej 
koronacyi. Dalej zapewniał książę cesarza, iż 
jest jak  najmocniej przekonany o pokojowych 
zamiarach rządu i narodu francuskiego. można 
się więc spodziewać, że wiek XIX dobiegnie 
do kresu swego b e z  z a k ł ó c e n i a  p o k o j u .  
Cesarz Wilhelm odpowiedział, że tak on, jak  
i monarchowie z nim sprzymierzeni życzą so­
bie gorąco u t r z y m a n i a  p o k o j u  i bardzo 
byliby zadowoleni, gdyby Francuzi swe święto 
pokoju, to jest wystawę, jaką przygotowują w 
roku 1900, obchodzić mogli w największym 
spokoju, gdyż będzie ona wspaniałem dziełem 
cywilizacyi. Przechodząc do sprawy wschodnio- 
azyatyckiej zauważył książę, że R o s y  a w ż a ­
d e n  s p o s ó b  n i e  m o ż e  p o z w o l i ć  n a  u- 
s a d o w i e n i e  s i ę  J a p o ń c z y k ó w  n a  K o ­
r e i ,  gdyż w takim razie byłyby bezustannie 
niepokojone Chiny i Rosya. Ostatnie z tych 
państw byłyby zuiewolone bezustannie utrzy­
mywać w Syberyi silną armię, coby pociągnęło 
za sobą wielkie koszta. Życzeniem więc Rosyi 
jest, aby Japończycy jak najspieszniej opuścili 
Koreę. Sprawy bułgarską i armeńską poruszył 
ks. Lobanow tylko mimochodem, zapewniając, 
że nie przyczynią się one prawdopodobnie do 
zakłócenia pokoju14.

Dziwnie wyglądają „tendeneye pokojowe44 w 
ustach cesarza Wilhelma, który ustawicznie po­
brzękuje szabelką i daje do poznania, że pokój 
tylko na sile miecza opiera.

Z  Paryża.
Dzięki szczęśliwemu zakończeniu ekspedycyi 

madagaskarskiej, nowa sesya parlamentu roz­
poczęła się dla gabinetu R i b o t a pod dość po­
myślną wróżbą. Wprawdzie opozycya wszystkie 
siły wytęża, aby rząd obecny obalić, i wali weń 
taranem interpelacyj, których dotąd aż trzydzie­
ści zgłoszono, — atoli broń ta, innemi czasy 
skuteczna, dziś łatwo zawieść może. — Sprawa 
głośnego strejku w C a r m a u x  jest bardzo po­
pularną, bo wielkie masy porusza i faktycznie 
pod niejednym względem odsłania nieudolność 
organów rządowych. Jednak poważne sfery po­
lityczne nie wierzą, aby się około J a u r e s a  i 
Mi l i  e r a  n d a  skupić mogła większość w Iz­
bie, celem obalenia rządu dla jednego strejku. 
Nie dopuści do tego poprostu wzgląd na burżo- 
azyę, silnie w parlamencie reprezentowaną. — 
Groźniej przedstawiają się rewelacye, jak ie  
wyjść mogą na jaw  w związku z skandalami 
kolei południowej. Deputowany R o u a n e t  żą­
da wyjawienia tych członków Izby, którzy w 
księgach R e i n a c h a  figurują jako tacy, co z 
syndykatów lub tytułem adwokackich lionora- 
ryów brali grube pieniądze. Również nie mogą 
być dla rządu przyjemnemi skreślenia, jakich 
dokonała komisya budżetowa, zwłaszcza w bud­
żecie marynarki. Zanim wszakże nastąpi roz­
prawa budżetowa, kto wie, czy nie zaostrzy się 
znowu kwestya madagaskarska. KilkaKrotnie 
była ona już groźną, ale na szczęście w czasie, 
gdy Izba nie była zebraną. Teraz sprawa ta ma 
otrzymać cechę parlamentarną. Nie o kwestye 
wojskowe tu chodzi, bo zdobycie Tananarivy 
zagłuszyło je  zwycięską fanfarą, ale o względy 
czysto polityczne. — Opozycya, na której czele 
stoją C a r  a i g n a c  i L o c k r o y ,  oskarża rząd 
o to, że się zadowalnia jedynie wzmocnieniem 
protektoratu w Madagaskarze, z swej strony zaś 
żąda zupełnego anektowania wyspy, i to poli 
tyczne żądanie zamierza z całą stanowczością 
w Izbie popierać.

Trudno przewidzieć, jaki rezultat uwieńczy 
wytężone usiłowania opozycyi, która już ma po­
dobno nową listę ministrów ułożoną. Jednakże 
znawcy stosunków francusaicli twierdzą nie bez 
słuszności, że gabinet obecny, jeśli tylko naj­
bliższe czasy przetrwa szczęśliwie, będzie mógł 
potem spokojnie w dalszą przyszłość swoją spo­
glądać.

O Bulgaryi.
W niedzielę otwarte ma być „ s o b r a n i e 44 

bułgarskie. Książę Ferdynand powrócić ma już 
w tym czasie z Fuxinogradu do stolicy. Zanosi 
się podobno na poważną opozycyę nietylko 
wobec rządu, lecz wobec księcia Ferdynanda. 
Z jednej strony rozpocząć ma krucyatę R a d o ­
s ł a w ó w  z Cankowistami, z drugiej Karawe- 
łow. Że Rosya żywy bierze udział w tych in­
trygach przeciw rządowi, dowodzi tego nascę- 
pująca korespoudeneya z Sofii do .Vom. Wrem.

„W przyszłym tygodniu — donosi korespon­
dent Noir. Wtem. z Sofii — otwartą zostanie 
w Sofii sesya n a r o d n e g o  s o b r a n i j a .  
W kwestyi 88 paragrafu konstytucyi tyrnowskięj 
książę Ferdynand nie zgadza się ani na przy­
wrócenie poprzedniej jego redakcyi, ani na 
przejście swego syna na prawosławie, a to tem- 
bardziej, że nie otrzymał dotąd żadnej gwaran- 
cyi, aby i potem wszystkiem mógł zostać uzna­
nym przez Rosyę za prawowitego księcia Buł- 
garyi. Niezdecydowany ten i chwiejny sposób 
postępowania księcia Ferdynanda wywołuje 
wśród partyi urzędowej wielkie niezadowolenie. 
Wielu jej członków zamierza zażądać n a  n a - 
r o d n o m  s o b r  a n i u dokładnych objaśnień, 
co  m i a n o w i c i e  u c z y n i o n o  r o k u  b i e ­
ż ą c e g o  w s p r a w i e  p o r o z u m i e n i a  s i ę  
z R o s y ą .  Krążą pogłoski, iż wskutek różnych 
niesnasek i trudności, jak ie  się wywiązały 
w łonie stronnictwa urzędowego, gabinet buł­
garski poda się do dymisyi. K a r a w e ł o w  
nadto zamierza poddać surowemu gruntowne­
mu rozbiorowi finansową i ekonomiczną politykę 
rządu44.

Dzienniki niemieckie kolportują wiadomość 
z Petersburga, że warunkiem „pojednania1- Buł- 
garyi z Rosyą ma być a b d y k a c y a  k s .  F e r ­
d y n a n d a ,  poprzedzona przejściem na prawo­
sławie ks. B o r y s a .  Regencyę sprawować ma 
trzech regentów, z których jednym  ma być pop 
prawosławny, który ma kierować wychowaniem 
młodego Borysa. Bułgarskim ministrem wojny 
ma być Rosyanin.

Smutna rocznica.

, Po rozpaczliwych wysiłkach i krwawych ofia­
rach doczekała się Polska trzeciego z rzędu po­
działu. Brakło jej bohaterów, bo legli na polu 
bitwy, lub wywieziono ich na wygnanie i trzy 
mano w więzieniach. Kraj, znękany mordami i 
pożogami, wyczekiwał ostatniego aktu tragedyi. 
Król, ciałem i duszą od dawna zaprzedany Ro­
syi, już od 5 stycznia 1795 r., z rozkazu K ata­
rzyny bawił w Grodnie, skąd przypatrywał się 
spokojnie, jak  Polską po raz trzeci z rzędu 
dzielili się życzliwi sąsiedzi. Było to j e g o  
dzieło: tej zasługi nie odbiorą mu żadne kręta­
ctwa historyków nowej szkoły. Kto narzuca się 
narodowi na przywódcę, odpowiada za wszyst­
ko, co się pod jego auspieyami dzieje. Najnow­
sze badania wykryły całą głębię upodlenia, w 
jak ą  niecnej pamięci ten król pogrążył się dla 
blichtru monarszej władzy, a za sobą pociągnął 
najbliższe swoje otoczenie. Naród uratował swój 
honor i pod dowództwem bohaterów przelaną 
krwią obmył hańbę, jak ą  okryć go chciał król 
i jego stronnicy.

Już 8 stycznia 1795 podpisano w Petersburgu 
akt podziału Polski między Austryę i Rosyę. 
Przebiegła Katarzyna odosobniła w ten sposób 
Prusy, w których imieniu hr. Tanenzicn żadał 
Krakowa i lewego brzegu Wisły, — i dopiero 
24 października 1795 stanął w Petersburgu osta­
teczny trak tat podziałowy, który zyskał raty- 
likacyę Prus i Austryi.

G r a n i c a  R o s y i  s z ła , podług nowego po­
działu, korytem rzeki Rugu do Niemirowa, stam­
tąd linią ile możności prosta do G rodna, wre­
szcie korytem Niemna i dawną granicą piuską 
do morza Bałtyckiego.

G r a n i c ę  G a l i c y i  pociągnięto wzdłuż Prus 
południowych aż do Pilicy, stąd Pilicą do W i­

sły, W isłą do ujścia B ugu , Bugiem do granic 
pierwszego podziału.

Kraj między Pilicą, Bugiem i Niemnem o t r z y ­
m a ł y  P r u s  y.

Król Stanisław August stał się teraz figurą 
dla Polski zbyteczną, bo nic złego więcej dla 
niej zrobić już nie mógł. W miesiąc też po 
owym traktacie petersburskim (25 listopada 1795) 
podpisał ak t swojej abdykacyi w Grodnie. Mo­
carstwa podziałowe wzięły na siebie długi kró­
la i Rzeczypospolitej układem z 26 stycznia 
1797 r. Układy graniczne między Austryą i 
Prusami skończyły się traktatem, w dniu 31 sty­
cznia 1797 roku za pośrednictwem Rosyi za­
wartym.

Na tern nie skończyły się, ja k  wiadomo, te- 
rytoryalne podziały Polski; odtąd (od 24 pa­
ździernika 1794) zaczynają się dopiero jej w-ia 
sne p o r  o z b i o r o w e  dzieje, odtąd przestaje 
ona istnieć nawet nominalnie, jako  państwo nie­
zależne. Dnia 5 lipca 1 796 r. odebrał prezydent 
Prus południowych, lir. Hojin, hołd miasta W ar­
szawy, 17 sierpnia złożono hołd Austryi w K ra­
kowie. Król Stanisław August bawił w Grodnie, 
aż go car Paweł powołał do Petersburga dla 
uświetnienia swej koronacyi.

K R O N I K A .
Kraków, 24 p aź d z ie rn ik a .

Nabożeństwa. Dziś rano przed godziną 7 w ko­
ściele księży Pijarów  odbyło się nabożeństwo b ła ­
galne , urządzone staraniem młodzieży szkół śre­
dnich krakow skich , która też bardzo licznie w na­
bożeństwie tem uczestniczyła.

O godzinie 10 w tymże kościele ks. Brzozowski, 
P ijar, odpraw ił mszę św. wobec tłum u nabożnych, 
zapełniającego kościół, oraz przedsionek. Reprezen­
tanci Stowarzyszeń rękodzielniczych przybyli ze 
sztandarami. Podczas mszy na chórze odśpiewano 
odpowiednie pieśni. Po nabożeństwie cała publi­
czność odśpiewała dwie zw rotki hymnu „Boże, coś 
Polskę44. -

W  Podgórzu w miejscowym kościele parafialnym 
odbyło się również nabożeństw o, na które licznie 
przybyli mieszkańcy.

W e Lwowie we wszystkich kościołach i w wie­
lu miastach naszego kraju  odbyły się również dziś 
nabożeństwa b łag a ln e , urządzane przez Stowarzy­
szenia i grona obywateli.

Ofiary. Jako w setną rocznicę ostatniego rozbio­
ru  naszej Ojczyzny, p. Marya z Buszczyńskiefi Czer­
wińska nadesłała na nasze r ę c e : na szkołę polska 
w Biały 3 złr., na gimnazyum polskie w Cieszynie 
1 złr. i na pizytulisko b rata  A lberta 2 złr., razem 
6 złr.

Dla Tow. „Szkoły ludowej14 Koło pań w S try­
ju  nadesłało 19 złr. 50 et.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie p. żuchow- 
ski złożył kwotę 1 złr. 99 */a ct., zebraną na za­
bawie w Sawie.

Na budowę szkoły polskiej w Biały złożono w 
Administracyi naszego pisma 3 złr. 88 ct., zebrane 
między uczniami szkół średnich po nabożeństwie 
pamiątkowem w kościele księży Pijarów .

P. S. S. złożył w dniu dzisiejszym 1 złr.
N. złożył 87 et.
Do K oła pad w Biały j w płynęła na tenże cel 

kwota 197 z łr., zebrana przez p. ( zecza w Wie 
dniu od następujących posłów : po 5 złr. złożyli 
W ł. Gniewosz, S truszkiew icz, C zajkow ski, Rosen- 
s to c k , K ra iń sk i, dr. Abraham owie*, ks. Kopyciń- 
s k i , dr. Byk i S traszew sk i, po 2 złr. W łodek i 
C ieński, p. Popowski złożył 3 z łr., dr. Karol Le- 
wakowski 10 złr., hr. Antoni Wodzicki 15 złr., 
Adam Jędrzejowicz i hr. Adam Gołnchowski po 20 
złr., hr. Andrzej Potocki 30 złr., dr. Arnold Rap- 
poport 50 złr.

Nadto Koło pań w Biały otrzym ało 5 złr., zło­
żone na jubileuszowem zebraniu prawników we 
Lwowie.

Młodzież polska Z Gracu na ręce redakcyi na 
szej nadesłała dziś telegraficznie, z okazyi dziejowej 
rocznicy rozbioru Ojczyzny, wyrazy swych uczuć 
patryotycznych,

Zwłoki Ś. p. Żegoty Paulego na cm entarzu k ra­
kowskim przed złożeniem do grobu pożegnali wczo­
raj przemówieniami" w imieniu uniw ersytetu Jag ie ł 
lońskiego prof. M o r a w s k i  i w imieniu kolegów 
w Bibliotece dr. Adam B e ł c i k o w s k i .  Cześć 
prawdziwym zasługom skrom nego pracownika na 
niwie nauki polskiej przez obu mówców oddaną zo­
sta ła  w sposób wzruszający słuchaczy i uczestników 
w oddaniu ostatniej posługi zm aiłem u.

Wiadomości osobiste. Nam iestnik ks. Sanguszko 
wczoraj wieczór pospiesznym pociągiem przejechał 
z W iednia do Tarnow a.

Akt otwarcia roku szkolnego w krakowskiej
szkole sztuk pięknych odbył się dziś rano po na­
bożeństwie, odprawionem w kościele św. Floryana 
na Kleparzu. W gmachu szkoły do zebranych u- 
czniów przem awiał dy rek to r p. F a ła t , wskazując 
teraźniejsze zadania i obowiązki przyszłych a r ty ­
stów. Liczba nowo zapisanych uczniów wynosi dwu­
dziestu k ilk u , wraz z dawniejszymi dochodzi do 
sześćdziesięciu.

Loterya Stowarzyszenia nauczycielek w Kra­
kowie. Podług dorocznego zwyczaju Stowarzysze­
nie nauczycielek urządza loteryę fantową w pierw ­
szych dniach grudnia b. r . na rzecz własnego do­
mu schronienia. Publiczność okazuje ty le sympatyi 
dla tego celu , że niewątpliwie te ra z , jak  zawsze, 
z całą gotowością poprze usiłowania kom itetu lo­
teryjnego. Upraszamy o nadsyłanie fantów, robótek 
lub pieniędzy do Czytelni stowarzyszenia w K ra­
kowie przy ulicy św. Tomasza I. 8, na ręce p. Mi- 
kiewiczównej, sekretark i. Niechaj każdy przyłoży 
cegiełkę do budowy tak  pożytecznego gm achu , a 
wkrótce spełnią się nasze zamiary ku uszczęśliwie­
niu ty c h . k tórzy oczekują opieki i przytułku w 
tym  Domu schronienia, mającym być również do­
mem pracy.

W anda Żeleńska , prezesowa. Mikie/t iezwr>ta, 
sekretarka.

Walne zgromadzenie „Zjednoczenia44, Stowa­
rzyszenia kształcącej się młodzieży postępowej, od­
będzie się ju tro  w p iątek  w lokalu stowarzyszenia 
przy ulicy Szewskiej 1. 2 5 ,  II piętro. Początek o 
godz. 7 wieczorem. Porządek dzienny : zagajenie, 
regulamin , wysokość wpisowego i w kładki miesię­
cznej, wybory, wnioski i interpelaeye.

Zmarli. Aleksandra hr. S t r  u t  y ń s k a zmarła 
.w Krakowie w 46 roku życia. Zm arła była wdo­
wą po ś. p. Juliuszu h r. S tru tyńsk im , zasłużonym

p isa rzu , używającym pseudonimu Berlicz Sas. Po­
chodziła z domu książęcego Maurocordato. Niegdyś 
za życia m ęża, właściciela wielkiej fortuny, opły­
w ała w dostatki, —  przy schyłku życia wszakże 
żyła w ubóstwie, graniczącera z nędzą.

Zofia S p i n k a ,  panna , um arła w Krakowie w 
22 roku życia.

We Lwowie zm arł Teofil S a w c z y ń s k i ,  eme­
rytow any radca sądu k ra j., przeżywszy lat 62.

W  R atyzbonie, podczas podróży z wód do Pa­
ryża , zm arła Ludwika z hr. Paców księżna Ksa­
werowa S a p i e ż y n a .  Urodzona 19 lutego 1819 
r., ostatnia po kądzieli z wielkiego litewskiego ro­
du Paców, była córką jedyną generała Ludwika 
Paca, zm arłego i pochowanego w Smyrnie w Małej 
Azyi, i Karoliny z hr. Małachowskich, starszej sio­
stry  hr. Gabryeli Tarnowskiej z Dzikowa.

Z teatru. P. Zapolska święciła wczoraj tryumfy 
w „N orze44 Ibsena. Postać bohaterki Tbsenowskiej 
wystudyowała pani Zapolska w najdrobniejszych 
szczegółach i przedstaw ia ją  z wielką pewnością 
siebie i konsekwencyą. Jest to jedna z najtrudniej­
szych, ale też i najlepszych kreacyj, znanych nam 
dotychczas z repertoaru  p. Zapolskiej. Widzieliśmy 
tę artystkę w tej samej roli przed laty  kilku ; o- 
becnie pogłębiła swoja kreacyę, nabrała  w grze 
więcej swobody, uw ydatniła pierw iastek dram aty­
czny z większą siłą. Publiczność przyjm owała grę 
p. Zapolskiej bardzo sympatycznie, darząc artystkę 
zasłuzonemi oklaskami.

Dramat Ibsena grany b y ł wczoraj w naszym 
teatrze w ogóle bardzo poprawnie. Oprócz bohaterki 
wieczoru p. Zapolskiej, — spoczywały role w rę­
kach p. Solskiego (doktor Rank), p. Zawadzkiego 
(Krogstadt) i p. Rygiera (Torw al llelm er). Wszyscy 
grali bez zarzutu i temu przypisać należy, że zło 
żyła się tym razem całość bardzo szczęśliwa. Fani 
Senowskiej, k tóra g ra ła  K rystynę Lind, a w ogóle 
używaną bywa u nas do roi bohaterskich, nie po­
dobna przebaczyć wiecznie jednego i tego samego, 
a zawsze nienaturalnego i płaczliwego tonu w de- 
klamacyi, dzięki czemu arty stka  we wszystkich ro­
lach je s t tylko sobą samą i niczem więcej. (M .)

Z Izby Sądowej Przed sądem przysięgłych we 
Lwowie rozpoczęła się rozprawa przeciw W łodzi­
mierzowi Dziubaniukowi, pomocnikowi handlowemu, 
rodem ze Śniatyna, jego siostrze Teofili Aplowej, 
żonie udjunkta sądowego w Solce i Konstantemu 
Strzetelskiem u, praktykantow i leśnictwa z Droho­
bycza, oskarżonym o zbrodnię oszustwa, popełnio­
nego na szkodę Tow. „Narodnej torhow li44. Łączna 
szkoda wynosi 1034 z łr. 50 ct. Oszustwa tego 
m iał się dopuścić Dziubaniuk w ten sposób, że pod 
robił pięć książeczek wkładkowych na imiona P. 
Pokińskiej, Karola Bandrowsklego, N atalii Zubrzy­
ckiej, Jakóba Capa i K laudyusza Śnieżyńskiego i 
wkładki w książeczkach wyrażone pobierał w róż­
nych zakładach filialnych torhowli. W likwidacyi 
miał mu pomagać Strzetelski i Aplowa, którzy też 
jako uczestnicy zbrodni są oskarżeni Dziubaniuk 
pełn ił obowiązki pomocnika handlowego w różnych 
filiach i centralnym zarządzie torhowli od r. 1888. 
Jako 10-letni p rak tykan t rozpoczął służbę w Prze­
myślu. W r. 1894 przeniesiony do zakładu cen­
tralnego, pe łn ił obowiązki pomocnika buchaltera. 
T u  obznąjomiwszy się dokładnie z manipulacyą 
książeczkową, wydalony w grudniu 1894 za sprze­
niewierzenie 47 złr., m iał następnie puścić się na 
drogę zarzuconego mu oszustwa. Za częste wyjmo­
wanie wkładek zdradziło go i zaprowadziło na ła ­
wę oskarżonych. Rozprawę prowadzi radca Heide- 
rer, oskarża prokurator Czerwiński, bronią oskarżo­
nych adwokaci dr. Grek, Horowitz i Tenner. Do 
rozprawy, która potrw a 8 dni, wezwano 35 świad­
ków. Obwiniony Dziubaniuk przyznaje, że m iał 5 
książeczek w kładkowych i że kwoty na nich u lo ­
kowane pobiera ł w różnych filiach, ale przeczy 
stanowczo, jakoby  książeczki te by ły  fałszowane. 
Miały one być prawdziwemi, zaw ierały różne o- 
szczędności jego i ojca do przechowania mu dane 
a dlatego tylko były na nazwiska obce wystawio­
ne, aby zarząd torhowli nie powziął podejrzenia, 
że on wzbogacił się kosztem Towarzystwa. O wy­
roku w sprawie tej doniesiemy. ■

Nadużycia W wojsku. Czytamy w CazecAc Po- 
knekiej: „W  rynku w Kołomyi wobec tysiąca zgro 
madzonych i przechodzących obywateli maszerował 
oddział piechoły z pu łku 24. Na rozkaz: „ba­
czność —  w prawo p a trz44, oddał oddział pokłon 
honorowy przechodzącemu właśnie oficerowi-przeło- 
żonemu. P lu ton , w którym znajdowali się prawie 
sami rek ruci, w ykonał rozkaz podług możności, o 
ile naturalnie 2-tygodniowy pobyt przy wojsku 
mógł ich w ćwiczeniu takiem udoskonalić. Tylko 
jeden rek ru t W asyl nie zdołał zwrotem głowy za­
spokoić życzeń idącego obok niego podoficera. Za­
miast więc odpowiedniego pouczenia nastąpiło ude­
rzenie kolbą i Wasyl poległ w obronie ojczyzny. 
Przywołani na miejsce czynu lekarze przywrócili 
do przytomności poległego b o h a te ra , w chwili je ­
dnak , gdy a rty k u ł ten piszemy, walczy biedak w 
szpitalu z życiem.44

Wadowice, 23 października. (Kor. N. Reformy). 
Dzień dzisiejszy by ł dla Wadowic prawdziwie fe­
ralnym . W nocy wkradli się złodzieje do sklepu 
Z. K lugera w rynku i zabrali mu z zamkniętej 
szuflady około 1.500 złr. gotówką, książeczkę K a­
sy oszczędności na 800 złr. i tow ary galanteryjne; 
drugiemu zaś kupcowi w tym  samym dom u, Gla- 
snerowi, w ten sam sposób zrabowali 100 złr Zło­
dzieje musieli być z rozkładem obu sklepów dosko 
nale obeznani Rzecz dziwna, że stróże nocni, oraz 
polieya, naprzeciwko posterunek m ająca, żadnego 
ruchu w domu w nocy nie zauważyli. —  Drugim 
wypadkiem dnia było zgłoszenie się dobrowolne 
funkeyonaryusza kolei północnej M. do prokurato- 
r y i , gdzie ze zn a ł, że w przeciągu 6 ty g o d n i, w 
którym  to czasie zastęjiował kasyera osobowego i 
pakunkowego, sprzeniewierzył 600 do 700 złr. na 
szkodę kolei. —  "W południe wreszcie wyskoczył 
z okna koszar 56 p. p. młody rek ru t i p o tłu k ł się 
ciężko. Jak  na jeden dzień i małe miasto, wrażeń 
za wiele.

Cholera W Galicyi. 8tan cholery w kraju  w d. 
22 b. m. przedstawia się w sposób następu jący : 
W powiecie borszczowskim w Muszkarowie pozo­
staje nadal w leczeniu 1 osoba. W  powiecie czort 
kowskim w Skorodyńcach pozostaje nadal w leczeniu 
1 osoba. W  powiecie kamioneckim w Radziecho- 
wie pozostają nadal w leczeniu 4 osoby. W powie­
cie przemyskim w Wilczej pozostaje w leczeniu 1 
osoba; w Przemyślu zachorowała 1 ,  pozostaje 1 
osoba. W powiecie sokalskim w Byszowie pozostaje 
nadal w leczeniu 1 osoba. W powiecie tarnopol­
skim w Bucniowie pozostaje nadal w leczeniu 1 
osoba; w Krzywkach pozostaje nadal w leczeniu 1; 
w Mikulińcach pozostaje nada. w leczeniu 1 osoba,

w Ostrowie pozostają z dni poprzednich 2, zacho­
row ała 1, pozostają nadal w leczeniu 3 osoby: w 
Tarnopolu pozostały z dni poprzednich 4, um arła 
1, pozostają w leczeniu 3 osoby ; w Woli mazow. 
pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba; w Zagrobeli 
pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba. W powiecie 
trembow»lskim w Bodzanowie pozostaje 1 osoba, 
um arła 1 ; w Małowie pozostały z dni poprzednich 
2 osoby, zachorowała 1, pozostają nadal w lecze­
niu 3 : w Strusowie pozostaje nadal w leczeniu 1
osoba; w W arwaryńcach pozostała 1, wyzdrowiała 
i. Razem pozostało w leczeniu z dni poprzednich 
osóD 24, zachorowało osób 3, wyzdrowiała 1 oso­
ba, um arło osób 2, pozostaje w leczeniu osób 24.

Brody, 22 października. (Koresp. N. Reformy\ 
Tutejsze Towarzystwo muzyczne mimo subweneyo- 
nowania go przez ministerstwo oświaty (390 złr.), 
Izbę handlową (-300 złr.), Radę gminną (100 z łr|j§  
Radę pow. (50 złr.) i czesnego od uczniów pobie­
rających naukę około 200 złr., chroma ciągle i 
walczy z roku na rok, podobnie ja k  inne humani­
tarne instytucye u nas, z deficytem. Od kilku lat 
istnieje przy Towarzystwie tem szkoła muzyczna, 
w której oprócz płacącej młodzieży pobiera naukę 
także biedna młodzież, mimo to szersza publiczność 
nie czuje potrzeby popierania tej instytucyi. Szkoła, 
jakoteż Tow arzystwo zasługuje na poparcie, gdyż 
w każdej uroczystości narodowej bierze bezintere­
sownie udział i odstępuje lokal bezpłatnie. Dla 
szkoły tej zaangażowany został zawodowy skrzypek 
z patentem konserwatoryum muzycznego w W ie­
dniu, Ludwik Schachenhofer, którego pierwsze wy­
stąpienie dnia 13 bm. przy produkcyi lwowskiego 
„Ucha44 najlepsze wrażenie wywarło.

Wystawa przemysłowa W. Ks. Poznańskiego
przyniosła 50.000 marek nadwyżki dochodów nad 
wydatkami. Z funduszu gwarancyjnego zaczerpnięto 
jedynie 10.000 m arek , przyznanych przez miasto 
Poznań komitetowi wystawowemu fonds perduu.

Czeską wystawę etnograficzną zwiedziło w n ie­
dzielę 20 bm. 89.026 osób, a w poniedziałek 21 
bm. 10.909 osób; do 21 bm. włącznie było razem 
l,9 6 o ,1 3 5  osób. W ystawa zamkniętą została wczo­
raj we środę. Uroczystość zamknięcia odbyła się o 
godzinie 4 po południu, a w rzeczywistości zamknię­
cie nascąpiło dopiero o godz. 11 w nocy. Niezawo­
dnie frekweneya przekroczyła 2 miliony.

Ruggiero Bonghi, publicysta i polityk włoski, 
zm arły onegdaj w Torre del G reco, urodził się w 
Neapolu w r. 1 8 2 8 ; miasto rodzinne porzucił w 
bardzo młodym wieku. We wszystkich większych 
miastach włoskich działa ł i w yw ierał wpływ w 
ciągu swego długiego żywota. Rew olucjonista w 
wieku m łodzieńczym , doszedłszy do dojrzałości ró­
wnocześnie by ł lLeratem  , dziennikarzem , profeso­
rem , nauczycielem p ryw atnym , este tyk iem , filozo­
fem , posłem , niejednokrotnie ministrem ; przyjm o­
w ał również czynny udział przy o k opyw an iu  sta­
rego Rzymu. Zm arły by ł gorliwym strunnikiem 
Francyi. Na polu literackiem zadebiutował w r. 
1847, na polu dyplomatycznem w r. 1848 jako 
attache przy ambasadzie rządu neapolitańskiego w 
Rzymie Z dzieł jego do największych należą: „Ży­
cie i epoka Falen ty  na 1’asini44, „H istorya finansów 
włoskich44, „Mnich", pap ież , k ró l44, „Leon X III i 
W łochy44, „P ortre ty  współczesne: Cavour, Bismarck, 
T h ie rs44, „H istorya rzym ska44 i wiele innych. Pod­
czas dwuletniej karyery  m iniste-yalnej (1874— 76) 
Bonghi zdobył ogólne uznanie wprowadzeniem sze­
regu reform w ustawach uniwersyteckich.

Ulepszenie światła gazowego. Z Berlina dono 
sz a : V, ieP.aej doniosłośoi w ynalazek . dofycząoy
oświetleni? gazowego, podnoszący siłę św ietlną zwy­
czajnego g azu , wydobywanego z kamieni* węgiel­
nego , o 1 ,5 0 0 % , a jednak umożliwiający oszczę­
dności 40 % , zawdzięczamy technikowi specyaliśoie, 
Karolowi Schmidtowi. Istota wynalazku zasadza się 
na prowadzeniu gazu przez naczyn ie. zaopatrzone 
kanalikami i napełnione p ły n em , umieszczone po- 

, między gazometrem a kurkiem , gazie g»z się oczy­
szcza, a nadto napawa innemi substaneyam 1 w ta ­
kim stopniu , że zjrskuje siłę św ietlną o 15 razy 
w iększą, aniżeli poprzednio. Rzecz się wyjaśni na 
przykładzie: lampa bez nowego przyrządu, świecą­
ca 3iłą 1,3 świec, konsumująca 126 litrów  gazu na 
godzinę, zaopatrzona w przyrząd zyskuje siłę świe­
tlną 18 św iec, konsumując na godzinę ty lko 100 
litrów gazu. Płom yk taki kosztuje na godzinę ty l­
ko 11/Ą feniga, bez przyrządu zaś 2 fenigi. Próby 
z nowym przyrządem w ykazały niezaprzeczoną wyż­
szość lampy nowej nad lampami dotąd używanemi. 
Przy lampach gazowych , staw ianych na s to le , na­
czynie owo ma formę zwykłego basenu lampy na­
ftowej.

Co wart Madagasicar? Upowszechniło się zda­
nie , iż M adagaskar je s t wysDą niezmiernie bogatą, 
urodzajną i że w przyszłości stanie się jedną z naj 
piękniejszych kolonij francuskich. Jest to prawdą, 
ale tylko w części, bo chociaż kraj ten je s t isto­
tnie bogaty, ale wszelkie rachunki opierają się <]0 
tej pory tylko na nadziejach. Jego bogactwa pozo­
stają do tej pory w ukryciu.

Na M adagaskarze baw ełna w rzędzie towarów 
przywozowych zajmuje pierwsze miejsce. Ameryka 
północna niemal całkowicie zawładnęła tym han­
dlem i nadsyła tkauiny pośledniego gatunku w ce­
nie po 30 centimów za metr, opłaca przytem 10*’/„ 
cła. Jeżeli Francya zapragnie zachować ten rynek 
zbytu dla siebie, będzie m usiała podnieść cło, gdyż 
jej fabryki me sa w stanie produkować materyj
wełnianych tak  ta n io , ja k  a m e r y k a ń s k i e , to z;ls
może stjić się pierwszym powodem niezadowolenia 
krajowców przeważnie ubogich, nie będą oni mogli 
bowiem zmieniać tak często swych białych p ła­
szczów Jam ba).

Niewyczerpanemi istotnie są bogactwa Madaga­
skaru, które oczekują tylko na kolonistów, aby się 
ujawnić w całym zakresie. Najpierw należy wspo­
mnieć o bogactwach m ineralnych, które tam znaj­
dują się w wielkiej obfitości, m ianowicie: złoio, 
srebro, miedź i żelazo. Rolnictwo ma także wielką 
przyszłość przed so b ą , dzięki położeniu geografi­
cznem u, gdyż na płaskowzgórzach rozmaite; w yso­
kości rosną rośliny właściwe zarówno klimatowi
umiarkowanemu, jak  i podzwrotnikowemu.

Złoto i żelazo znajdują się w wielkiej ilości w 
warstwach napływowych ziem i, oraz w niższych. 
W kraju  Betsileo znaleziono tak bogatą żyłę rnje- 
dzi, jakiej dotychczas nigdzie jeszcze w świecie nie 
odkryto.

W ostatnich czasach odkryto pokłady węgla jja. 
raiennego na południo-wschodzie wyspy, a na pod­
stawie wielu wskazówek można tw ierdzić, iż znaj­
duje się tam i nafta.

Krajowcy zajmują się już upraw ą ryż im kawy, 
kukurudzy i trzciny cukrow ej; klim at bardzo sprzy 
ja  rozwojowi tych roślin i hodowla ich może dawać
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wyborne rezultaty . Kawa w doskonałym gatunku 
może rywalizować z najlepszą mokką, a w miejsco­
wościach, wzniesionych na 700 do 800 metrów nad 
poziom m orza, krzewy dochodzą do całkowitego 
swego rozwoju już w trzecim roku. R yż, upraw ia­
my przez krajowców tylko na w łasne potrzeby, 
może stać sie jednym  z najważniejszych artykułów  
wywozu i usunąć z rynków wysp Maurice i La Re­
union ryż indyjski, dostawiany tam na potrzeby lu­
dności, liczącej 500 .000  mieszkańców.

Rlantacye w'anilii, herbaty , kakao już  pozakłada­
no , a rezultaty  pozwalają wnosić ,- iż klim at i wa­
runki geograficzne zupełnie im sprzyjają. Madaga­
skar już  dziś eksportuje bawełnę i len. Jedwab 
raadaeaskarski może z czasem zastąpić fabrykom 
lyońskim kokony, sprowadzane z Chin. Wino ro­
śnie wybornie na wysokich płaskowzgórzach, a pię­
kne doliny około góry A n k aro tra , zroszone rzeką 
Dnibą, dostarczą niebawem rozmaitych zbóż, potrze­
bnych na wyżywienie garnizonu europejskiego.

Dodajmy do tego bogactwa le śn e , drzewo naj­
rozmaitszych gatunków, kauczuk , wosk , hodowle 
b y d ła , zwłaszcza yogatego, którą potrzeba tylko 
rozw inąć, a będziemy mieli przybliżone pojęcie o 
wartości M adagaskaru. W artość ta  dziś nie wielka, 
może się stać bardzo wysoką w niedalekiej przy­
szłości.

Repertoar teatru krakowskiego.

W p i ą t e k  25 października: „S tare długi 
sztuka w 2 aktach M. (Jawalewicza, „K asper Kar- 
liński4*, dram at historyczny w o aktach W ł. Syro­
komli. (Popularne).

W s o b o t ę  26 października: „Miłość ubogiego 
młodzieńca1*, sztuka w 7 obrazach Feuilleta .

W n i e d z i e l ę  27 października: „Miłość ubo-
młodzieńca“ , sztuka w 7 obrazach Feuillet’a.giego

Głosy publiczne.

W sprawie zbiorów ś. p. Zegoty Paulego.
Śmierć w yrw ała czcigodnego starca z pośród zbio­
rów całego życia jego.

Ktokolwiek m iał szczęście korzystać z tego ob 
litego skarbca różnorodnych dzieł i v iadomości, a 
takich nie było wielu z powodu znanej skrytości 
zm arłego uczonego —  mógł się dowodnie przeko­
nać o doniosłej wartości zbiorów Paulego.

Oprócz rozmaitych innych dziedzin objął Pauli 
swoją gorliwością zbieracza przedewszystkiem geo­
grafię p o lsk ą , która nie otaczana w nauce naszej 
zbyt licznymi pracownikami, tembardziej wymagała 
starania. O ile mógłem dotrzeć do zbiorów Paulego, 
dzięki jego przychylności, poznałem, że geografia 
polska, dalej przedewszystkiem tak ważne sprawy 
Spiżu dotyczące, cała okolica T a tr  razem z niemi 
^dzieje, m ateryały do etnografii, topografii T atr) 
K arpaty i ich podgórze, oraz zdrojowiska polskie — 
są w zbiorach jego z możliwą dokładnością uwzglę­
dnione.

S i t a r a  dz ie ła , jakich  nawet większym bibliote- 
naszym nie dostaje, także niektóre unikaty.

J |  yp’sy 'Ł rzadkich d z ie ł, rozprószone w treści 
d$<odi$ennej, powyławiane dzięki niezmiernej praco 

witosci w całość — razem z rękopisam i, mapami, 
kalkami i książkami w rozmaitych działach nauki 
polskiej, posiadają wartość jedynie przez ich zu 
pełność.

Rozprószenie ryoli owoców szperać najinozoliiiej- 
szycli zniszczy pracę wieloletnią bez pożytku dla 
potomnych badaczy. Jedyna radą na to je s t naby­
cie zbiorów Paulego w całości przez mstytucyę 
naukową lub zapalonego mecenasa nauk. Do dzi 
siejszych opiekunów- zbiorów Paulego należy s ta ra­
nie nad całością i niezmarnowaniem gorliwych za­
biegów nieodżałowanego zbieracza naszego

Oby znalazły się zbiory rzeczone jak  najprędzej, 
uporządkowane umiejętnie powołana ręka, w jednej 
z naszych instytucyj naukowych , żeby, jak  to już 
nieraz u nas się zdarzało, nieświadomość uie ze­
psuła, ku szkodzie nauki polskiej, owoców wielole 
tnich starań.

W Zakopanem, dnia 22 października 181)5.
Dr. Stanisław Fljasz-Rathikowsli.

l i a ło io S c i  naukowe, literackie i artystyczne.
—  Kazimierz Zalewski wykończył świeżo sztu 

kę ezteroaktow ą p. t . „Syn“, k tórą przeznaczył dla 
sceny warszawskiej

P. SI. Kozłowski napisał sztukę p. t. „T ur
n ie j“ , dram at w 5 aktach z epoki wczesnego re­
nesansu. Treść : walka między szkołą malarzy fio 
renckich a weneckich.

Dział ekonomiczny.

a Młodoczesi żądali, aby poświęcono więcej cza­
su wnioskom poselskim. Poruszono także potrze­
bę ukończenia reformy podatkowej, a hr. Bade- 
ni zgodził się na tę propozycyę. W końcu u- 
chwalono, aby pewne dni w tygodniu przezna­
czyć na obrady komisyj, a w soboty i ponie­
działki nie odbywać posiedzeń Izby w tym celu, 
aby posłowie bliżej Wiednia mieszkający mogli 
wyjeżdżać do domu.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryum  krak.). 

Kraków , 24 października.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 7 3 0 ‘8niin 728"1 mm 726*3 mm

Tem peratura 
w stopniach Celsiusza + 7 “ 4 + 5  °,9 +  16°,4

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) W  1 W 1 SSE 1

W ilgotność względna 
(w odsetkach) 89% 84% 69%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. poebm, 0 5 8

Telegramy „Nowej Reformy?

(Telegramy własne „N. Reformy").

Wiedeń, 24 października. Przed budynkiem 
uniwersytetu przyszło dziś do s k a n d a l i ­
c z n y c h  z a j ś ć  pomiędzy katolickiemi a nie- 
miecko-narodowemi stowarzyszeniami akademi­
ków; przyszło nawet do bójki.

Wiedeń, 24 października. Przed dzisiejszą inau- 
guracyą rektora uniwersytetu wiedeńskiego przy­
szło z tego powodu do zajść burzliw ych, że 
„szarżystom41 stowarzyszeń katolickich „ Nor i -  
c a “ i „ A u s t r y a “ wzbroniła część akademi­
ków wstępu na aulę, gdyż „szarźyści’1 owi mieli 
szpady przypasane, — należąc do stowarzysze­
nia nie pojedynkującego się. Powstał okropny 
h a ła s , który ustał dopiero, gdy akademicy nie 
pojedynkujący się przemocą zmuszeni byli opu­
ścić salę. Pewnego akademika raniono przy tein 
w głowę. Rektor M u e 11 n e r interweniował ze 
stowarzyszeniami „Austrya41 i „Norica41, aby 
wpuszczono je  na s a lę , co pozostało jednakże 
bez skutku.

Belgrad, 24 października. Wczorajsze dzień 
niki wieczorne donoszą, że król A l e k s a n d e r  
podpisał wczoraj ukaz, który potwierdza d y m i- 
s y ę ambasadora serbskiego we Wiedniu, Jerze­
go S i m i c z a. Rozporządzenie króla wywołało 
wielkie wrażenie, gdyż Simicz cieszy się wielką 
sympatyą w całym kraju. Prócz tego porobił 
król liczne zmiany, tyczące się osobistości wyż­
szych rang wojskowych. Komendantem fortecy 
belgradzkiej mianowany został pułkownik jurty- 
leryi, Włodzimierz I g r i c i c z .

Hawana, 24 października. Podług depeszy 
('entral N nvs o f Germany oświadczył dezerter 
z obozu dowódcy powstańców, Maksima (1 o 
m e z a, że w obozie znajduje się 2000 lud/i. u 
zbrojonych niedostatecznie. Większa część do­
wódców składa się z bandytów, posiadających 
wielką ilość dynamitu. Amunicyi, ubiorów, oraz 
żywności panuje brak wielki. Pieniędzy dostar­
czyli agenci, a Gonie/. żyrował weksle.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Namiestnictwo ogłasza: Z powodu sprawdze­
nia 21 października b. r. w Krakowie zarazy 
pyskowo-racicowej u świń załadowanych na sta- 
cyach kolejowych w Słotwinie, Dębicy i Zło­
czowie zamknięte zostały te stacye aż do od­
wołania dla ładowania i wyładowywania zwie­
rząt rac icowych, a to celem przeprowadzenia 
ścisłej desinfekcyi ramp, dróg dopędowych, tu­
dzież chlewów spędowych.

Ostatnie wiadomości.
W konferencji prezesów wszystkich klubów, 

która odbyła się wczoraj, wzięli udział także 
wszyscy ministrowie, z wyjątkiem p. Welsers- 
heirnba. Hr. Badeni wyraził życzenie, aby l/.ba 
załatwiła budżet przed Bożem Narodzeniem. — 
Reprezentanci Koła polskiego pp. Zaleski i Pi- 
niński zgodzili się na to żądanie. Natomiast lir. 
Hohenwart i dr. Beer wyrazili powątpiewanie, 
aby uchwalenie budżetu w oznaczonym czasie 
było możebnem. Uchwały w tej mierze nie po­
wzięto żadnej. Natomiast podniesiono z różnych 
stron życzenie, aby Izba załatwiła niektóre mniej­
sze projckta, jak  ustawę o fałszowaniu żywno­
ści i ustawę o sprzedażach na raty. Życzenia 
te, mają być spełnione w miarę możności. Hr. 
H ohenw art domagał się załatwienia projektów 
agrarnych, wniesionych przez lir. Falkenliayna,

Wiedeń, 24 października. ( /  Izby poselskiej). 
Przedłożony dzisiaj przez ministra skarbu p r e- 
l i  m i n a r z b u d ż e t u  p a ń s t w a  n a  r. 1806 
oblicza sumę w y d a t k ó w  na 662691.582 złr., 
sumę u o c h o d ó w na 662,902.808, —  n a d  
w y ż k a  wynosi więc 2 J 1.226 złr. W porówna­
niu z rokiem zeszłym wynosi nadwyżka 
172.617 złr. więcej. Gdy jednakże w budżet 
r. 1895 wstawiona była pozycya wyjątkowa trzy 
miliony wynosząca na wsparcia na trzęsieniem 
ziemi dotkniętą Krainę i Styryę, która to pozy­
cya wykreśloną być musi w budżecie nar .  IS96, 
więc nadwyżka na r. 1896 okazuje się właści 
wie o 22,826.383 złr. m n i e j s z ą, niż była nad­
wyżka w r. 1895.

Pom im o m n i e j  p o m y ś l n e g o  ogólnego po 
ło żen ia  budżetow ego, zam ierzone je s t, ja k  w ro­
ku poprzednim , tak że  w r. 1896, śc iągn ięcie 
trzech m ilionów  z łr. z b ieżących  dochodów  ua 
um orzenie d łu g u  państw a.

Suma w y d a t k ó w  wykazuje w porównaniu 
z r. 1895 w z r o s t  o 18,210.495 złr., a po cy 
frowem sprostowaniu o 17,Ob 1.842 złr.

W rozdziale „ r a d a  m i n i s t r ó w 41 wstawio 
no pensyc d w ó c h ,  zamiast trzech ministrów 
bez teki.

Zwiększone wydatki dla m i n i s t e r s t w a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  wykazują potrzeby 
na założenie drugiego departamentu techniczne­
go dla ubezpieczeń pryw atnych, następnie na 
otwarcie 11 nowych starostw, zwiększenie fun­
duszów na „bezpieczeństwo publiczne41, jako też 
na państwową służbę budowniczą w poszc/.egól 
nycli krajach. Znaczne zwiększenie wydatków 
okazuje się także na nowe budowy d r ó g  i 
m o s t ó w  w Pobrzeżu.

Zwiększenie wydatków ministerstwa o b r o ­
n y  k r a j o w e j  wynosi 809.418 zlr., co spo­
wodowane zostało przez dalsze ukształtowanie 
obrony krajowej, szczególniej przez podniesienie 
liczebnego stanu piechoty w obronie krajowej 
przez udział w ćwiczeniach broni armii stałej

W w y d a t k a c h  n a  d z w y c z a j n y c li 
wstawiono o 202.000 zlr. więcej. Z tego n:: 
broń palną dla żandarmeryi wstawiono 172.790 
złr., co wywołane zostało przez podwyższenie

stanu liczebnego w ośmiu komendach żandar­
meryi.

Budżet m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y  wykazu­
je zwiększenie wydatków o 721.125 zlr., wt e m 
subwencyę dla Towarzystwa artystów w W ie­
dniu, celem wzięcia udziału w międzynarodo­
wej wystawie sztuki w Berlinie, subwencyę na 
wykopaliska i przedsiębiorstwa archeologiczne 
na wschodzie. W budżecie tym znajduje się 
także wydatek na 20 nowo systemizowanyeh 
posad nauczycielskich e.rtra stul mu w szkołach 
średnich.

Budżet ministerstwa skarbu wykazuje zmniej­
szenie się wydatków o 5,012.977 złr., z ezego 
3 miltony odpadły wraz z wydatkiem wstawio­
nym w budżet na rok 1895 z powodu trzęsienia 
ziemi. Kredyt na dodatki do płac urzędników 
laństwowycb w czterech najniższych rangach i 
nauczycieli podniesiono z 2,368.000 złr. na
2.513.000 złr. Kredyt na nadzwyczajne wspar­
cia dla reszty urzędników preliminowano w tej 
samej wysokości, co poprzednio, tj. w kwocie
910.000 złr. Najwyższy wzrost wydatków wy­
kazuje ministerstwo handlu, a mianowicie złr. 
14,276.030. Nadwyżkę tę przewyższa jednak 
zwrost dochodów tego ministerstwa tak, że jego 
judżet polepszył się o 1,394.672 złr. W ydatki 
na budowę kolei wzrosły o 2,534.000 złr. Wy­
datki ministerstwa rolnictwa zmniejszyły się o
236.000 złr., lecz po.wydzieleniu przechodowej 
jozycyi dla funduszu meliorajcyjnego, okaże się 
wzrost wydatków o 730.384 złr. Ministerstwo 
sprawiedliwości wykazuje wydatki wyższe o 
384.160 złr.

W rubrykach dochodów podatki bezpośrednie 
preliminowano o 1,174.400 złr. wyżej, dochody 
z ceł o 1,228.1 Hi złr. wyżej, a ogół opłat po­
średnich o 6,409.334 złr. wyżej, z czego kwota 
3,758.230 złr. wypada na właściwe podatki spo­
żywcze. W zarządzie kolejowym preliminowano 
dochody o 10,790.920 zlr. wyżej niż w poprze­
dnim budżecie, przyczem dochody z transportu 
na całej sieci kolei państwowych podwyższono 
o 9,038.500 złr.

Wiedeń. 24 paźpziernika. (Z Izby poselskiej). 
Minister skarbu B i l i ń s k i  daje najpierw cy­
frowy przegląd budżetu na r. 1896, twierdzi, że 
nie jest łatwem zadaniem utrzymać rzeczywistą 
nadwyżkę. Obraz budżetu na r. 1899 natomiast 
nie przedstawia się różowo. W najbliższych la­
tach, a może już w r. 1897 przewidzieć trzeba 
wiele nowych wydatków. Rząd jest obowiązany 
oznajmić, w jak i sposób chce potrzeby pokryć. 
Z jednorazowych wydatków w pierwszym rzę­
dzie zwrócić należy uwagę na potrzeby koinu- 
nikacyi. Dla kolei Halicz-Ostrów-Tarnopol po­
trzeba jeszcze trzech milionów, a nadto państwo 
w interesie własnym przystąpić musi do budo­
wy dwóch innych kolei galicyjskich.

Na południu chodzi o połączenie Bośnii z l)al- 
inacyą linia Split (Spalat.oi-Arzand, dla dru­
giego połączenia z Tryestem jest już wygotowa 
nycli kilka projektów, ua jeden z nich trzeba 
się będzie zdecydować.

Z tem łązzą się potrzeby kolejnictwa lokal­
nego. Również suma 10 milionów na powięk­
szenie parku kolejowego kolei państwowych nie 
wystarczy. Jeśli doliczyć do tego niezbędne bu­
dowle, potrzeby wielu większych miast, pomoc, 
dla Tryjestu, która przecież nic może polega'* 
ua samych ulgach podatkowyc, . to wynikną ol­
brzymie sumy, których zwyezajnemi dochodami 
pokryć nie będzie można.

Teraz już  wiele potrzeb zaspakaja się w dro­
dze funduszów inwestycyjnych. Minister jednak 
zalecałby, aby takie fundusze tylko wtedy sta­
le były tworzone, gały wysokość ich będzie pre­
liminowana, a wszelkie wydatki osobną ustawą 
będą przyznane. (Biliński mówi dalej.)

Wiedeń, 24 października. Minister skarbu w 
dalszym ciągu omawia stałe wydatki i wykazu­
je , że ogół potrzeb wciąż rośnie. Przechodząc 
do kredytów, wstawionych na polepszenie bytu 
urzędników, oświadcza minister, że za pilniejsze 
uważa uregulowanie spraw emerytalnyeli. Do 
tycliczasowe emerytury wdów i sierót są zbyt 
drobne (potakiwania) tak, że po śmierci urzę­
dnika rodzina popada w nędzę, jeżeli cesarz 
nie podniesie płacy w drodze łaski. Nigdzie 
stosunki emerytalne nie są tak nędzne, jak  w 
służbie rządowej. Ten stan należy usunąć. W 
tym kierunku należałoby wprowadzić rady ubez­
pieczenia na życie. Jeżeli się jednak podniesie 
płace, to nawet w razie przyczyniania się sa­
mych urzędniKÓw do zapewnienia im emerytury, 
urosną stąd niezwykle ciężary. Co się tyczy 
samej kwestyi urzędniczej, to Izba od wielu lat 
zajmowała się nią z całą życzliwością. Dodatki 
do płac są tylko drobną pomocą, a datki dro- 
żyźniane nie są w ogóle żadną pomocą. Pocią­
ga to jednak za sobą wielkie ofiary, ponieważ 
znaczne sumy rozdrabniają się między wielką 
liczbę urzędników. Kwoty, jakie otrzymuje po­
jedynczy urzędnik, są drobnostką wobec potrzeb.

Minister uważa zatem za pożądane, aby pła­
ce postawiono na stopie odpowiadającej ustawie 
z r. 1873, jednakowoż z uwzględnieniem zmia­
ny cen. (Oklaski.) Wszyscy urzędnicy i wszy­
scy słudzy potrzebują polepszenia bytu. ((jurące 
oklaski.)

Minister kazał obliczyć potrzebne w tym celu 
w ydatki, a cyiry są tak wysokie, że przy dzi­
siejszych funduszach nie można myśleć o po 
kryciu wydatków, jakieby urosły. Rząd chce 
jednak reformę plac urzędniczych przeprowa­
dzić z dniem pierwszym stycznia J8!‘7, a mia­
nowicie temi środkam i, jak ie  Izba uchwali. 
(Oklaski).

Omawiając opusty podatkowe i nadwyżki, u 
waża minister skarbu 10 procent opustów za 
wystarczający i wyraża życzenie, ab} nadwyżki 
od pierwszego do następnego roku były podzie 
lone, tak, aby kraje w pierwszych laprćli mniej, 
w następnym rokuj więcej stąd otrzymywały. 
(Kronawetter wołaJfA Wi edeń?)  Q szczegółach

1

pomówimy później i postaramy się, aby Wie­
deń nie był gorzej traktowany od innych opo­
datkowanych, gdyż obowiązkiem rządu jest o- 
chrauiać opodatkowanych.

Co do podatku g r u n t o w e g o  pozostawia 
minister Izbie rozstrzygnięcie, czyby nie było 
rzeczą praktyczną wpisać pewne jilnr ponad 10 
prc. do opustów.

Opusty przedstawiłyby się wtedy w następu­
jący sposób: dla podatku zarobkowego 20 prc. 
stale, dla podatku od domów 10 prc. stale, dla 
podatku gruntowego 10 prc. i X prc. stale. 
To X wyniknie z jesiennego określenia ogólnej 
sumy podatku gruntowego.

Przy określeniu tej ogólnej sumy prosi mini­
ster nie iść zbyt głęboko.

Minister skarbu określa kilka zmian, jakich 
życzyłby sobie w dodatku dochodowym i o- 
świadcza, że jeśli Izba użyczy rządowi popar­
cia, to ustawy o podatku dochodowym mogą 
wejść w życie z dniem 1 stycznia 1897 roku 
(Oklaski).

Rząd starać się także będzie o stworzenie 
możności, aby włościanie płacić mogli podatki 
we wsi w kolekturze, uie mniej rząd zastanowi 
się nad kw estią dania gminom odszkodowania 
za poruczony zakres działania; (Oklaski).

Rząd starać się będzie następnie i o to, aby 
między gminami i organami skarbowemi dobre 
panowały stosunki. (Huczne oklaski).

Wiedeń, *24 października. W dalszym ciągu 
swoich wj wodów minister skarbu omawia regu- 
laeyę waluty i przechodząc do sprawy banku 
austro-węgierskiego, oświadcza, że trzeba ją w 
len sposób załatwić, aby z jednej strony jedno­
litość bankowi zapewnie, a z drugiej przyznane 
Wągrom w drodze ustawodawczej 1887 r. ró­
wnouprawnienie w pełni rozwinąć. W końcu 
prosi minister o możliwie szybkie uchwalenie 
budżetu, aby był czas na potrzebne reformy, 
zwłaszcza zaś na reformę podatkował (huczne 
oklaski, ministrowi winszują koledzy i liczni po­
słowie).

Izba przystępuje do porządku dziennego, mia­
nowicie do rozprawy nad wjj wodami prezydenta 
ministrów.

Wiedeń, 24 paździe-nika. (Z Izby poselskiej). 
W interpelacyi swej p. K r o n a w e t t e r  twier­
dzi. że pismo wystosowane do ks. S t o j a ł o w -  
s k i e g o  treścią swoją narusza terytoryalną w ła­
dzę zwierzchniczą monarchii i zapytuje, czy to 
pismo jest autentyczne, oraz co rząd zamierza 
uczynić, aby wdzieranie się przedstawiciela ob­
cego mocarstwa odeprzeć i zapobiedz powtarza­
niu się takich nadużyć.

Wiedeń, 24 października. Neur Fr. Pressr do­
wiaduje się, że, w myśl uchwały profesorów le­
karskiego wydziału w uniwersytecie wiedeńskim, 
zbierze się w najbliższym czasie komitet, który 
zająć ma zasadnicze stanowisko wobec kwestyi 
p r z y p u s z c z e n i a  k o b i e t  d o  s t u d y ura 
m e d y c y n y .

Wiedeń, 24 październiKa. Nuncyusz papieski 
arcybiskup A g 1 i a r d i przyjął wczoraj przed 
południem u siebie arcybiskupa S e  m b r a t  o 
w i c z a ze Lwowa, który przybył tutaj i za­
mieszkał w klasztorze Redemptorystów. Rozmo 
wa ich trw ała dłuższy czas. Z dobrego źródła 
dowiadujemy się, że arcybiskupowi Sembratowi 
ezowi na przyszłem posiedzeniu konsystorza na 
daną będzie godność kardynalska. O godzinie 
pierwszej popołudniu odbył się u nuneyusza 
obiad w którym wzięli udział przebywający 
tutaj ks. biskup krakowsKi wraz ze swym se­
kretarzem, apostolski w ikary wojskowy, arcy­
biskup Belopotoczky, bar. Hagenau, brat nun- 
cyusza mr. Agliardi, papieski uditore msgr. 
Monlagnini, sekretarz msgr Loeatelli, proboszcz 
Kurz, oraz kilku innych z duchowieństwa.

Praga, 24 października. Namiestnik hrabia 
T h u n z żoną wyjechał na Lussin Piccolo, ce­
lem odwiedzenia arcyksięcia Ferdynanda d’Este

Pardubice, 24 października. Arcyksiązę Karo 
Ludwik, oraz arcyksięźna Marya Teresa przy­
byli tutaj onegdaj do hr Henryka L a r i s c h a  
gdzie zabawią kilka dni.

Budapeszt, 24 października. Na cześć człon­
ków deputacyi z Z a g r z e b i a  odb)ł się wczo­
raj u prezydenta ministrów bar. B a n f f  y e g o 
obiad, w którym wziął udział także minister 
J  o s i p o w i c z , oraz ban hr. K h u e n  H e d e r -  
v a r y .

Lipsk, 24 października. Podług sprawozdania 
urzędowego policyant. August Ziegenbalg strze 
lii trzy razy do dyrektora policji Bretschnei 
dera; dwie kule trafiły w tekę do aktów, którą 
dyrektor niósł ze sobą, i utkwiły w tece (?) 
w okolicy serca, nie raniąc jednakże dyrektora. 
Sprawcę zamachu przytrzymała publiczność. 
Oświadczył on z największą obojętnością, że 
czatował w ratuszu na dyrektora polieyi i 
byłby go zastrzelił, gdyby dyrektor był nie 
obrał innej drogi.

Paryż, -4  października. Zarządzone z powo­
du setnej rocznicy założenia „L Institut de 
Fra>trt‘u kilkudniowe uroczystości rozpoczęły się 
wczoraj nabożeństwem w kościele „Saint Ger- 
main-des-pres,'1 na którem prawie wszyscy człon­
kowie zakładu byli obecni.

Rzym, 24 października. Ageneya. Sie fani ego 
donosi z M a s s a w y  pod datą wczorajszą: Ge­
nerał B a r a t i e r i zadepeszował z A d u i , że 
fortyfikacya M a k a 11 i , oraz organizacya kraju 
postępuje naprzód, Generał Baratieri mianował 
S e b a t a szefem K n d e r t j  a J e g i a e a 1 i e- 
g o  szefem L n d a m o e n i .  Podług nadeszłycli 
wiadomości panuje z tamtej strony granicy wiel­
kie zamięszanie. W A d u i przyjęto generała 
Baratieri’ego uroczyście; naczelnik duchowieństwa, 
T li eo p li i 1 o s, wyszedł z wielką okazałaścią 
naprzeciw niemu. Dzis udaje się Baratieri do 
A d m a ry .

Petersburg, 24 października. Ukaz carski 
rozporządza, że budujące się w Petersburgu pan­
cerniki Pereswiet“ i ..Ossljabja**, oraz krążow­

nik „Świetlana1, budujący się w lławrzc. maja 
być wcielone do marynarki wojskowej.

Sofia, 24 października. Z M c l n i k u  w Ma­
cedonii donoszą nam, że oddział powstumuw 
przypuścił atak do wsi. położonej w pobliżu 
Melnika. musiał się jednakże cotnąć. stoczy wsze 
utarczkę z wojskiem turcckieni.

Hawana. 24 października. Cyklon wyrządził 
wielkie szkody . Linie telegraficzne są zniszczo­
ne, ruch kolejowy ustał , a pola zalała woda. 
Zbiory zniszczone.

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 24 paździoru. 1895.
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Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryacka renta złota .
4 % austryacka renta (marcowa)
4 % węgierska renta złota . .
4% węgierska renta koron.
Akcye banku austro-węgierskiegi
Akcye k re d y to w e .......................
~ o n d y n ........................................
Banknoty banku niem. za 100 m.
20 m a r e k ..................................
20-frankówki za sztukę . . .
Banknoty w ło sk ie .......................
Dukaty austryackie . . . .

Wiedeń, 24 październ. Ruble 130-25. Cena naf­
ty 16‘60. Spirytus gotowy 15-90. Żyto na wio­
snę 6-74. Pszenica na wiosnę 9-85. Owies na 
wiosnę 6-1 7.

Wiedeń, 24 październ. 4% oblig. poż. krajów. 
1891 97-75; 4% oblig. poż. krajów, z j 898 

97-40; 4% galie. fund. propmacyjnego 97-10;
'!0 listy banku krajowego 98-— ; 4 1/, % listy 

5anku kraj. 100-50; 5'+ obligi banku krajowe­
go 102-— ; 4 % list. kred. ziemsk. 56-let. 98-25;
Akcye Karola Ludwika 221-— ; Akcye kolei
lwowsko-czern. 310-— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
149-50; losy z 1860 na 500 złr. 152- — ; losy
z roku 1860 na 100 złr. 159-— ; losy z r. 1864
za 100 złr. 197-— ; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 397-— ; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 454-— ; L&nderbank na 200 
złr. 280-— ; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1062.

Berlin, d. 24 październ. Godzina z minut 40 po 
poł. Austryackie kredyty 249-50 mrk. Austrya­
cka złota renta 103-20 mrk. Austryacka srebrna 
renta — •-— mrk. Węgierska złota renta 102-90 
mrk. W ęgierska renta koronowe 99-90 mrk 
Austryackie banknoty 170-— mrk. Akcye kolei 
lwowsko-czerniowieckiej — •— mrk. R u b l e
221-75 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — ■— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol­
skiego — •— mr*.
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N A D E S ł  A N E .

Środkiem ludowym. Wódka francuska Molla
zaprwnia chorym przy bólach reumatycznych i pe- 
dagrze, przy ranach i wrzodach pewną tanią pomoc ' 
Cena flaszki wraz z opisem użycia 90 ct.

Codziennie rozsyła za pobraniem poe.ztowem A. 
Moll, aptekarz i c. k. nadworny dostawca. W ie­
deń, Tuchlanben Nr 9. Uprasza się w składach 
materyaNw, w aptekach i handlach na prowincji 
żądać wyraźnie wyrobów Molla ze znakiem o- 
chronnym i podpisem. Główne składy w Krako­
wie znajdują się n firm podany' h w ogłoszeniu na 
ostatniej stronicy dzisiejszego numeru.

Sokichta
ję d rn e

m y d ł o
ze znakiem klucz jest najlepsze. Dostać można 
wszędzie. 2125 n  u;

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety. kupuje 
i sprzedaje pod najkó- 
rzystniejszemi warunkami.

KANTOR WYMIANY
niii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Kyneb
Główny L 30. Zlecenia 
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r O W iz y i

Nieregularne trawienia.
nieeył żołądka, niestrawność, 

fnalmnie w żołądku  i t. (
n ie iy ty  dróg: o d d e c lio w jrh ,

zaflegmienD. ItoszĄ, chrypka, są temi choro-
bałni. w k;.6rv< u

U ro k  a p e t y t u ,  
tu ilz i( '/.

w edle orzeczeń słynnych  lekarzy używa się 
z szczególnym  skutkiem . ( I I I )

Przf grach i zakładach, przy składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej".

Dr. Herman Krieger
otworzył k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k a  w K r a k o w i e

przy ul. Fioryańskiej pod L. 18.
rft35S 3 4)

T U T K I (G ilz y ) z b ib u łk i „ Y e r g e  blanche** 4 p d.tjłhcuł bibu łka ułe Jm .  « sMadk u H m l  * *
Fabryka Tutek „Polonia" Rudolfa Herliozkl w  Krakowie.

f  a *  p »t r a i U u b o ł i  i koon o y l .
‘L  .
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Przygotow uje  do egzaminów w zakres ie

szkół średnich, oraz wojskowych
„ rn te l l ige nz -P r i i fung“ . 2423  1 3 

Adres : ,.A. 3“  poste res tan te  K ra k ó w .

W pracowni sukien damskich
Anny Sęhongut

Kraków, ul. Dietla, L. 60,
w ykonu je  się w szelk ie za m ó w ie n ia  szyb­
ko i tan io . —  1 ’d zie la  się także nau­

ki kroju. 24z4 l

Zdolny agent
o b z n a jo m io n y  z wszelkiem i cz y n n o śc ia ­
mi h a n d lo w e m i,  m ający zaufan ie  u P u ­
bliczności,  życzy sobfS p rzy jąć  z a s tę p ­
s tw o  firm za p ro w izy ą  lub s ta łą  płacą.

Z g łoszen ia  z p o d a n ie m  w a r u n k ó w  pod 
A . lO O  poste  rest. K r a k ó w .  2431 1 2

P o m o c n i k
z handlu drobiazgowego lub galan­
teryjnego , biegły w ekspedycji, 

znajdzie zaraz posadę

w Magazynie Eug. Smidowicza
w K rakow ie 2430 1 3

Praktykant
potrzebny do handlu korzeni i win 
W ł a d y s ł a w a  W y ż y k o w -  
s k i e g o  w  S t r z y ż o w i e  nad

Vv islokiein. 24 o i s

Byty obywatel  K rólestw a Pol­
skiego i Galicy i . k tóry przez 
w ypadki  krajowe i klęski e le­
m en ta rne  u t r a c i ł  swe mienie 
tak dalece, że ni'-' m a  teraz 

sposobu do dalszego życia  a jako  starzec 8 0 -b tn i .  
u łomny i osłabiony nie  może zapracować na  s ebie 
i żonę chorowita ,  udaje się do Szanownej PuMi- 
1'licznośei o łaskawe wsparcie sro w biedzie.

łaskawe datki przyjmuje Admin.  „ V  Refor­
my" pod lit. W . Z . 2414 1 3

I
Masło deserowe, 

rozmaite sery, 
Gacao Yan Houten na wagę

poleca firma 2227 8 8

Edmund Klimek
w  . K r a k o w i e .

Przy handlu pokoje gościn­
ne, zdrowa kuchnia, piwo pil- 
zneńskie i Kulmbach najlepsze 
codziennie świeże na szklanki.

STa obecyn sezon!

Gustowne i tanie

Kapelusze
p o leca  Magazyn -2282 y K

A leksandry  Łuszczy iisk ie j
(uczennicy  Szałkiewiczowej ze Lwowa)

Kraków, ulica Grodzka, L. 2 , 1 piętro.
obyw ate l ,  z majątk iem 26 
tysięcy  złr . . mający  30 lat. 
czworo d z i e c i , dis braku 
znajomości n a  tej drodze 
poszukuje na Zonę s ta rsze j 

panny lub młodszej bezdzietnej wdowy, /. odpo­
w iedn im  majątkiem. Musi być dobra  i uczciwa 
osoba. Ś c is ła  dyskreeya .  22(i9 3 3

Zgłoszenia pod adresem : „ W d o w ie c 4* po­
ste res tan te  K ra k ó w , przyjmuje się do kuń- 
ća tego miesiąca.

S i j e k t  rutynowany
dobry ekspedyent, k a to lik , w olny 
o d  służby  w o jskow ej , zna jdz ie  u m ie ­
szczen ie  od 1 s ty czn ia  1896 w han­
dlu płócien, bielizny i towarów  

b la  walnych 
Z g ło szen ia , z d o łączen iem  fotografii, 

p o d  a d r e s e m : O tt o  F o e r s t e r  w  
Tarnowie. 2368 2  2

K o r z y s t n e  k u p n o !

Kilkanaście parcel budowlanych
bardzo tanio do sprzedania, oraz

obszerny dom parterowy
otoczony ogrodam i, zaraz do 

sprzedania. 2102 3 0 
B liższa w ia d o m o ść : ulica d>kołajska, 

L. 16, tub ulica K o p ern ik a , L. 32.

Drzewka
do obsadzenia drog i p rków: brzo­
zy, graby, jasiony, jawory, jarząb­
ki, kasztany, klony, lipy, olchy, 
orzechy, sumaki, topole i wiązy,
od 2 do 8.5 metra wysokie, w y ­

myła za pobraniem 2331 5 5

Leśnictwo Zassów pod Czarną.
C enniki n a  żą d an ie  o d w ro tn ą  p ocz tą .

Pożyczki
od 500 złr. w górę do kwot,’ naj­
wyższej wyrabia się jako kredyt 

osobisty spiesznie i dyskretnie. 
A g e n t u r ,  B n d a p e s t ,  P o s t *  

f a c h  1 0 7 . 240t 3 5

jafeoteż cza rn e , b ia łe  i k o lo ro w e  je d w a b ie  H eu iiebergu  od 35 et. do złr. 1.4 *05 za metr  — 
g ładk ie ,  p rążkow ane ,  kratkę , wzorzyste dam as ty  itd. (około 240  rozm. gatunków i 2000 rozm. barw, deseni itd.)
D am asty  je d w a b  e . o d  05 ct.—14*65 
Batyst, su kn ie  je  >• a b . od z łr . 8.65—42*75 
F u la ry  je d w a b n e  . . od 60 et.— 3.35
Jed w ab , a tła s  n a  ski „ 35 „ — 1.60
Jed w abn y  M e rve ill ■ x .. 45 „ 5.85
B a lo w e  m aterye  je d w a b . .. 35 ., —14*05

G re n a d in y  jed w abn e  . . od 80 et.—7*05
J ed w abn y  811 r a b  . . . .  ,  80 „ —3.80
Jed w ab , fu la ry  ja p o ń sk ie  ., 80 ., —3,35 
J ed w abn e  B e n g a lin y  . od z łr . 1.30—6.30 
J ed w ab u e  fran c . ta ille  1.45 0.80
Jed w ab , k re p a  ch iń sk a  ,  1.35—0 05

z ł r .  3.35 za metr w
za metr.

J ed w abn e  A rm ures,. Monopols, C ristalliąues. Moire antiąue, Duchesse, Princesse, Moscovite, Marceilines, jedv\;n- 
biia m aterye  n a  k o łd ry  i ch orągw ie  itd. itd. wolne od opłaty pocztowej i podatku w prost do domu.

Próbki  i katalogi na tychm ias t .  —  Do Szwaj ary i porto podwójne. 3 9 12

Fabryka jedwabiów G. Henneberg. Zurych (C. i k. dostawca nadworny).

Hf Konc. Zakł. fabr. wód mineralnych sztucz.
i r m y

K. RŻĄCA i CHMURSKI
W  K R A K O W IE !  

w yr^biauj pod kontrolą Komlsyi przemysłowej

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

S Z T y s s M A w n n

0d naturalne!)
T ta ń sz a  o

najczystsza szczawa 

J a k o  n a p ó j  c o d z ie n n y ,

B roszurki I cenniki p rzesy ła  się franco.

T e n  zn ak  o ch ro n n y  zn a jd u j się n a  każdej paczce  Herbaty, pocln  dzą- 
te j z m ojego  m ag azy n u . Od 35 lut z a p ro w a d z o n a  u zy sk a ła  m o ja  Herbata 
zaw sze  w iększe u zn a n ie  i ro z p o w sze ch n ien ie  J<;st zaw sze św ieżą , d o b rą  i tan ia .

Herbata gospodarska złr. 1.60. —  Herbaty czarne z łr 2, 2.40
2.80. 3.20. —  W yborna  familijna zir. 3 40. 4 i wyżej za  p ó ł kilo n e tto  
h e rb a ty  —  Okruchy herbat zir. 1 4 0 , 1.60 i 2. 2194 6 o

P ra w ie  w e w szystk ich  znaczn ie jszych  h a n d la c h  w Galicyi nabyć m ożna
te H erbaty  po  cenacli o ryg inalnych , lub też zam ów ić w

Magazynie Herbat Juliusza Grossego
w Kraliowie, Rynek gł., Pałac Spiski. 

W e  Lwowie sk ład  w han d lu  W ładys ław a  Bażanta, ul. H alicka

0  °

U d o i ł a  P r o s z k i  S e i d l t c k i e .
Prawdziwe tylko
wtedy, jeżeii  n a  etykiecie  każ­
dego p u d e łk a  w ydrukow any  jest 

orze ł  i f irma A. M o ll. 
T rw a ły  i pew ny sku tek  tych 

proszków w najuporezywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach  żołądka, 
za f leg in ien iu , zgadze i chroni- 
cznem zaparciu sto lca , w c ier­
p ien iach  w ą t ro b y ,  zasto jach , 
rwie i hemoroidach,  w na jroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapew nił  od wielu la t  tym pro­
szkom obszerne wzięcie, 

g ®  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
C en a  zap ieczętow anego  o ryg in a ln ego  p s id e łk a  1 z łr . w. a.

O S T R Z E Ż E N I E .

Prailłftoiwo łtrlltn wte,ły. jeżeli  każda  flaszka opatrzona  jes t  z n a l i e u  ochronnym  A. M O L L  
ridW UtlnC IJIKU i z am kn ię ta  plombą o łowianą  „A. M O L L “.

W ó d k a  fra n c u sk a  i só l M o lla  jes t  najlepiej znanym  środk iem  ludowym, szcze­
góln ie  jako środek uśm ierza jący  do w c ie ran ia  przeciw  rw an iu  w cz łonkach i innym  przypadkom 
powsta łym sku tk iem  zaziębienia , dz ia ła  wzmacniająco n a  m u sz k u ły  i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.

U prasza  się  P . T. P ubliczność w y ra źn ie  źą tla ć  w yro b ó w  M O L L A  i  li  ty lk o  te 
p rzy jm o w a ć , k tóre  o p a trzo n e  są  m oim  zn a k iem  och ron n ym  i  p o d p isem . 

S k ład y  utrzym ują  w K R A K O W IE  ap tekarze  : W. Redyk, A. Siedlecki ,  K ons tan ty  W isz n ie ­
wski,  handel  S tan is ław a  Szarskiego i Syua. 511 36 52

  D r a  F R Y D E R Y K A  L E N G I E L A  1 79  79  o

Balsam brzozowy
Ju ż  sam sok rośl inny, p ły n ą c y  z brzozy, jeżeli  n a  p n iu  p rze­

dziurawiono korę, znany  jes t  od n iepam ię tnych  czasów, jako na jzna­
komitszy środek piękności ; jeżeli  się j e d n a k  ten  sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi  w drodze chemicznej jako balsam, w takim  r a ­
zie dopiero nab iera  praw ie  cudownej si ły.

•Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne  miejsce skóry
tym balsamem, to już naza ju trz  ran o  o d p a d a ją  p raw ie
n ieznaczne łu p ie że  ze skóry , k tó ra  sta je  się przez- 
to lśn iąco  b ia łą  i d e lik a tn ą .

Balsam ten w yg ładza  n a  tw arzy  zmarszczki i b l izny powsta łe 
z ospy i nadaje  twarzy m łodocianą  barwę,  a cerze białość, de l ikat­
ność i św ieżość;  usuw a w najkrótszym czasie p iegi, p lamy wątrobia-  

ne, blizny, czerwoność nosa, s t łuszczenia  i wszelkie inne  nieczystości cery. Cena sło ika  z 0- 
pisern użycia  1 złr. 50 et. D ra  L en g ie la  u iyd ło  benzoesow e, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło  dla  skóry, um yśln ie  p rzyrządzone,  po 60 ct.

L)o n a b y c ia  w każdej większej aptece,  m ianowicie  : we Lwowie u 'L. Rueitęra; w Kra­
kowie u W ik tora  Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast .  MaliI ap t .  Sclimiedt &
F o n t in ,  a ro g u e ry a  ; w Tarnopolu u M areyana  Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego
Adiera,  J .  Niesiołowskiego ; w Bielsku u A lfreda B lu inen thala  i w droguery i  A. Haas.

k .  — J.  ----------- ----------- J—  *  ------------- A . ^  X  k l ,  J

są n a jb a rd z ie j w ypróbow an& m i i n a jh a rd z ie j u d o sk o n a lo n em i m aszynam i do szy­
cia n a  całym  św ie tle . P rz esz ło  12 m ilionów  tych m aszyn zn a jd u je  się w użyciu, 
są  on e  bo w iem  d la  sw ej n a d e r  p o jedynczej k o n stru k cy i i n iez ró w n an e j trw ało śc i 
n a jw ięce j p o szu k iw an em i m aszynam i. M aszyny h są  o d zn a cz o n e  p rzesz ło  300 
pierw szem u n ag ro d a m i, a  w  o s ta tn ic h  czasacli o trzym ały  one znów

5 4  pierw szych nagród na w ystaw ie światowej w Ch icago
najw yższe odzn aczen ie , iakie u d z ie lo n o .

Dyplom  honorowy na wystaw ie krajowej 1894  we Lwowie.

Oryginalne singer a
IMPROVFD MASZYNY DO SZYCIA

(z czółenkami pierścionkowemi)
są n a jd o sk o n alszy m i m aszynam i spccyalnen ii do szycia bielizny, sukien, 
do krawieczyzny i do wyrobu ubrań wąjskowych.

Maszyny te z okrągłym  transportem, (p o su w aczem ) o czó łen k ach  p ie rśc ionkow ych , ja k  ró ­
w nież Oryginalne Singera cylindrowe i o długim  ramieniu maszyny są n a jltp sz e m i specyal- 
nem i m aszy n am i do ro b ó t sz e w sk ic h , s io d la r s k ic h , o raz  sk ó rza n o -g a la n te ry jn y c h . —  W ogóle oryginalne 
Singera maszyny do szycia są  d la  w sz.ystkieh celów  p rzem y sło w y ch  b a rd z o  p rak ty czn e . G łów nem i za le­
tam i ich s ą :  p o je d y n cz a  i o d p o w ied n ia  k o n s tru k c ja , zn ak o m ity  m a te ry a ł , z ja k ieg o  są w y ra b ia n e , jak rów n ież  
d o k ła d n e  w yk o ń czen ie  w szelkich  pzęści sk ładow ych , na czein  bez z a p rzec ze n ia  p o leg a  trw a ło ść  m aszyn , szybki 
i ła tw y  ru ch , n ie z ró w n an ie  p iękny  szew  (t. z. pefełkow at.y  i ozdobny). M aszyny te z a o p a trz o n e  są w a p a ra ty  
n a jn o w sze j k o n stru k cy i do  różnych  ro b ó t p rz y d a tn e .

N ajnow szy  w ynalazek  S in g e ra  C om p. wysokoramienna maszyna „Vibrating Shuttle44 
o k az a ła  się  znów  znakom itym  w yrobem , ja k  w szystk ie inne  m aszyny , p rzez  tę  fabrykę w y rab ian e . Z aró w n o  te, 
ja k  Improved Familijne maszyny do szycia, n a d a ją  się  zn ak o m ic ie  do w y ra b ia n a  sz tu czn y ch  h aftó w . 
W szelk ie  maszyny, pud nazwiskiem „Singera4* sprzedawane, są naśladownictwem, w y łą ­

czną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko

G .  e i d l i n
nadworny dostawca,

K raków , ulica Floryańikss, li. S I .  28 26 0
F i l i e :  Tarnów , ulica K ra k o w sk a , 4/5; R zesżów , ulica Trzeciego  M a ja ,  363 .

B a rd zo  w ie lka  ilość 
osób p o le p szy ła  swoje zdrow ie  

i  takow e u trz y m u je  p rze z  u ży w a n ie

"pigułek przeczyszczających

D- CAUVIN’A
Środek popu larny  od dłuższego czasu, ekono- 

, m iczny. ła tw y do użycia. Czyszcząc krew , daje się 
zastusów ać p raw ie  we w szystk ich  ch o ro b ach  ch ro ­

n ic z n y c h  jakoto : liszaje, reum-atyzmy, przestarzałe 
I k a tary , dreszcze, zatkania, zanik pokarm u u kobiet, 

gruczoły, osłabienie nerw ów , brak apety tu , w 
1 w szelkich zapaleniach, m dłościach , anem ii, złem ' 

l traw  ieniu i pow olnem  funkeyonow aniu  żo łądka ..

P I G U Ł K I  C A U V I N  są do n a b yc ia  we 
w szystk ich  w iększych  a p teka ch  św ia ta , 

w  P A R Y Ż U  .- 
F a u b o u rg  S a in t-D e n is , 1 4 7

91 <59 0

P a r o w a  d e s l y l a r n i a

WÓDEK POLSKICH

S I  L A  i  S p f f i i
w Krakowie, u lica Grodzka, L. 40 ,

p o le ca  sw e w y ro b y  pp.  k u p c o m  i p r y ­
w a tn y m  osobom . 650 91 150

Buchalter z dz ia łu  maszyn, zarazmu 
biegły polski i n iem iecki 

korespondent z wieloletnią p rak tyką ,  samodzielny, 
poszukuje posady od Nowego Roku. Zgłoszenia 
pod lit. 8 . 14. 6 6  poste irestante K ra k ó w .

Na dzień zaduszny!
W  ogrodzie naprzeciw cmentarza krakow.
(w ie lka  dogodność d la  Szanownej Pub l icznośc i)  
przyjmuje  się wszelkie zam ów ien ia  n a  d ek o ­
r a c je  g robów  itp., jak  również jest wielki 
zapas w ieńców  św ieżych  i suchych  
po ęeijHdi p rzystępnych  od 40 ct. wyżej. R o ­
ś liny  k w itnące  od 20 cent. D rz e w k a  

ow ocow e i t. p. 2405 2 o
c :  - U L l i  i ń a k i .

Zarząd ogrodów w Olszy poczta Kraków.

Pierw sza zachodnio-galicyjska

Fabryka Korków
do flaszek i beczek

Bernarda mittMsteina
w K rakow ie

założona,  r. 1884, odznaczona medalem n a  wy­
stawie krakowskiej  w r. 1887. utrzymuje na 
sk ładzie  metalowe kapsle do flaszek każdego 
rodzaju, maszyny do ko rkow an ia  i kapslowania,  
p-doszwy korkowe, oraz korki do trzewików 

Cenniki i wzory na żądan ie  za  darmo.
Poszukuje się zastępców . 766 28 50

Zarzad debr Bierzanówc
poczto i stacya Biorzaiuny. poleca 
swoje pow szechnie znane  

z doskonałości 2535 4 e

Z1
I kg. czyli korzec po 2  z ł r .  

e t .  wraz z odstawa do domu.

Pi niezawodna
o trzym uje  się przez użycie  K re m n  tw arzo ­
w ego ,  zwanego „G es ich tspo inade“ , k tóry  usu­
w a w p rzeciągu  k ilku  d n i  piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyn iąc  płeć p iękną, 
b ia łą  —  Dostać m ożna w pierwszym składzie 
aptecznym J. W iśn iew sk iego  w K r a ­

k ow ie , ulica Stradom, L. 7.
S ło ik  60 centów. 143 115

Czytelnia

w  K r a k o w ie  
ul. Bracka, L. 5.
ma na składzie 20 000 dzieł i spro­

wadza ciągle 2019 8 16

nowości beletrystyczne
w  języku polsKim, niemieckim, fran­

cuskim i angielskim.

ZMIANA LOKALI. 
Biuro  nauczycie lsk ie

Henryki Teisseyre
dawniej ś. p .  A nie l i  Dembowskiej, obecnie

przy ul. K o le jo w e j, 1, parter,
(róg  u licy L u b ic z ) , poleca n au czyc ie lk i 
P olki ,  F ra ncuzk i ,  N iem k i ,  A ngie lk i ,  z dyplom a­

m i i m uzyką.  2280 9 b

NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM

E iT -T O ii A p ro b o w a n e  p rz e z  p jb ib  
A k a d e m ią  m e d y c z n ą  

| w  P a r y ż u ,  a d o p to w a n e  
I p r z e z  F o r m u la r z  offl- 

c ia ln y  f r a n c u z k i, a a n k -  
t U I  c lo n o w a n e  p rz e z  r a d ę  U5b

M e d y c z n ą  w  P e te r s b u r g u .

rlnll jw

ml
™  Posiadające rów nocześnie w łasności Jodu  ^
®  i  żelaza, p ig u łk i te  sk u tk u ją  w yłącznie, w e J  
^  w szystkich re  J-ajach  chorób, k*óre w yw o Q  
A  łu je  zarodek skrofuliczny {puchliny, r a d i a - ®  
S  n ie kanałów , hum oru , etc.) słabości, prze- £  
w  ci „  k tó rym , zw y k lt żelazo jes t irp e lu ie  ^  
®  bezskutecznom ; w  C b lo ro z ie  (bladaczce), ®  
®  w L e u c o rrb .e e  (b ia łych  u p ław ach i.w  l  m e- w  
A  n o r rb ó e  {zatrzym anie zupełne lub częścio- ®  

we regularności), w  S u c b o ta c ii , w  Syfilis 
™  O rg a n ic z n e j e tc . O statecznie p o dają  one w  
®  lekarzom  śro d ek  terapeu tyczny , nadzw y- ®  
®  czaj silny , do podżyw ian ia  organizm u i dc ®  
a  w zm acniania konsty tucy i lim fatycznych, A  
5  ałabysh  lu b  osłab ionych . ^
®  N .B .—  Jo d  nieczystego lub  zepsutego J  
®  że.aza, je s t lekarstw em  n iepew nem , roz- ®  

drzaźn iającem . Jako dow ód czystości i ®  
2  autentyczności p raw dziw ych  P ig u łe k  a  
9  L la n c a rd  żądać należy, naszą pieczęć na J
®  srebrze i p o d p is  nasz ni- /
®  niniejszy położony u sp o -z /

I du zielonej e ty k ie ty .

^  A p tekarz P a ryżu , k u k  b o n a -c u te , 40 ^
®  W Y ST R Z E G A Ć  S IĘ  F A Ł S Z E R S T W . .  ®

• • • • • • < ) ■  •  ! » • • • • • • • •
94 73 0

Pożyczki hipoteczne
ta n io  i. szybko  na realności w  K ra ­
kowie i m ajątk i ziemskie w Ga­

licyi. T a k /.e  k o u w ersy e  
Z g ło sz e n ia : „H arry44 3 p o śle  re 

s tan  te K rak ó w . 2 508 7 20

Filia fabryii l e l i
S. W. N IE M O J O W S K IE G G

o d z n a c z o n a  d w o m a m edalam i.
p o le c a : 946 82 0

kufry, torby, ne- 
cessery itd.

K r a k ó w , S u k ie n n ic e , 28.

Wieńce
do u b ie ra n ia  gro b ó w  otrzy­
mali w wielkim wyćorze i polecają 

po niskich Senach 2407 2 3

Porębski i Zimler tir Krakowie.
Hilary Odachowskl

otworzył z d. 19 paźd z ie rn ik a  b. r.

Restauracys w Hotelu Narodowym
i poiec-a Szanownej Publicznośc i  w ybo rn a  
k u c h n ię , p rzek ąsk i z im ne i c ie ­
p le , oraz w ódk i, w in a  k ra jo w e  i z a ­

g ran iczne. 2380 3 3

D o  n au czen ia  się

gospodarstw a wiejskiego
może być przyjętą  zaraz bezpła tn ie  panna, 
mówiąca po n iem iecku . —  Zgłoszenia pod A, 

U . poste res tan te  K ęty . 2810  2 4
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E I s M  orzGcŁow y j
do farbowania siwych włosów i

wynalazku |

J. Józefowicza. ■
Je s t  to najlepsza rośl inna  farba  do wło- I  

sów, przez urząd " k a r s k i  zatwierdzona, 
która można w przeciągu 10 m inu t  przyfar-  
bować posiwia łe  włosy n a  kolor b lond , 
szatyn, b ru n atn y  i czarny.

W  K ra k o w ie  mają n a  sk ładz ie  : 
W . F e n z , K e im  i F ried r ich  i 
W isk id a  2018 8 12

■ C ena  flak o n a  1 złr. 50  cnt.

H n Q 7 ł n w n n Ć p i  p ianino, nbr.i-
I M l a J - l U W I l U d U  zy religijno.  3 rumy z ło -
conp, lainpy, serwis stołowy na  6 osób, z a r i l z
do sp rzed an ia . Wiaduinośfl: Rynek Kle-
parski, L. II, w olicynie II piętro. 2388 2 2

Osoba młoda
z ręczna w szyciu i ubeznanu z gospodarstwem 
dom ow nn , poszukuje miejsca w domu obywatel­
skim n a  wsi lub w mieście. — A d re s :  Ludwika 
Górnisiewicz, Wadowice, ul. Długa. 2362 3 3

P o s z u k u j e  s i ę 2412 2 2

2 lub 3 obszernych pokoi
jeżeli inożna z umeblowaniem, i z kuc-linią, przy  
p lantach lub w R ynku , na I piętrze 

Zgłoszenia do kancelary i  ad w . D ra  8za- 
fla rsk icgo , M a ły  K y n e k , L . 1.

D n  n j a n l l  A uezęszczająca n a  k u rsa  nau- 
®  d l l l C l l l i a  kowe m o żę jm ieć  ł a d n a  po­
mieszkanie wraz z eułodzionnem u trzym aniem  u 
osoby inti l igontnej.  — Ul. M ach ow sk iego , 
I -  8 6 ,  H p ię t ro ,  m ieszkan ia  JSr. 8 ,  w godz.  
od 9 — 11 i od 3 - 6  po po łudn iu .  2367 3 3 

Tamże lek cye  ję z y k a  fran cu sk iego  
tak  dla  dorosłyeli , j a k  d la  uczęszczających do 
zakładów naukowych , i lek cye  k o n w er ­
s a c j i  n iem ieck ie j w yłączn ic  dla  dam.

Dwa futra (skanki)
w d o b ry m  s ta n b ,  tan io  do sp rz e d a n ia .

W iad o m o ść  u s tró ż a  do m u  p rzy  ul. 
Łobzowskiej, 32, lub Siemiradzkiego, 1.

Z drukami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku Odpowiedz alny rządca drukarni A. Szyjewski.


